Protokół Nr XX/05

z XX sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 25 kwietnia 2005 roku

Dnia 25 kwietnia 2005 roku o godz. 9 00 w Zespole Szkół w Karnkowie odbyła się XX sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik ROR- Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz, Kierownik RGK – Pan Grzegorza Koszczka.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XX sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 12 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Jednocześnie proponuje poszerzenie porządku obrad o projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia  Planu rozwoju miejscowości Brzeźno i przyjęcia do realizacji zadania: Adaptacja budynku Remizy OSP wraz z wyposażeniem na świetlicę wiejską w miejscowości Brzeźno.

Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie proponowany porządek obrad.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. obsługi Rady Gminy- zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy – Przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji oraz z wykonania uchwał Rady Gminy ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – Zwróciła się do Radnych z zapytaniem czy mają pytania do Pana Wójta.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, co do sprawozdania Wójta nie miałbym zastrzeżeń, ale mam pytanie, ponieważ informacje, jakie do mnie dotarły z sołectwa Barany, nie wiem czy jest pozbawione Sołtysa, czy jest zamiana, ponieważ nakazy płatnicze rozwoził kto inny i podatek zbierał również kto inny. O co tu chodzi ?”

Wójt Gminy – „ Jest trudno mi mówić Proszę Państwa, ale podjąłem taka decyzję, ponieważ zachowanie Sołtysa jest niegodne. W najbliższym czasie prawdopodobnie przygotujemy rozpisanie nowych wyborów w sołectwie Barany”.

Radny Skonieczny Piotr – „Nie satysfakcjonuje mnie odpowiedź Pana Wójta, o co chodzi? Przecież jesteśmy Radą”.

Wójt Gminy – „ To nic, nie wszystko można”.

Ad. pkt 2 a

Przewodnicząca Rady –„Przechodzimy do punktu kolejnego – podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu Gminy za 2004 rok oraz udzielenia  tego tytułu absolutorium Wójtowi Gminy Lipno”

Z-ca Wójta Pan Andrzej Szychulski – przedstawił sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy za 2004 rok.

Sprawozdanie w załączeniu.

Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska – przedstawiła Uchwałę Nr 97/2005 Składu Orzekającego Nr 8 RIO w Bydgoszczy z dnia 1.04.2005 r. w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonych przez Wójta Gminy Lipno sprawozdaniach z wykonania budżetu gminy za 2004 rok

Uchwała w załączeniu.

Radny Ryszard Chojnicki –Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – przedstawił wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Lipno z tytułu wykonania budżetu gminy Lipno za 2004 rok.

Wniosek w załączeniu.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła Uchwałę Nr 98/2005 Składu Orzekającego Nr 8 RIO w Bydgoszczy z dnia 1.04.2005 roku w sprawie wyrażenia opinii o przedłożonym wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Lipno z wykonania budżetu gmina za 2004 rok.

Uchwała w załączeniu.

Następnie Przewodnicząca Rady otworzyła dyskusję na temat sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Lipno za 2004 rok.

Radny Celmer Edward – „ Panie i Panowie- dyskusja, jak widzimy nawet nie ma chętnych co do dyskusji na temat ZA lub PRZECIW, bo jest jak jest, zawsze sytuacja się powtarza, na papierach napisane jest zawsze tak, jak powinno być, żeby to absolutorium technicznie wyglądało tak, żeby zostało przegłosowane „Za”.

Jednakże od drugiego roku już, jak tu pracuję w Radzie jako Radny, wiem, że są niedociągnięcia i można powiedzieć wręcz nadużycia finansowe ze strony Zarządu i Wójta Gminy.

Po stronie wydatków mamy strasznie zawyżone sumy, jeśli chodzi o wydatki na zatrudnienie, bo na inwestycje to mało jest. Przykład mam taki dość drażliwy- mamy 8 pracowników GOPS, wydatek 343.000, to daje średnio ponad 4 tyś. miesięcznie na pracownika. To jest bardzo bolące, przekraczamy średnią krajową, ale jeśli chodzi o rozwój, infrastrukturę, to my jesteśmy na ostatnim miejscu, jeśli chodzi o ochronę środowiska, o drogi i całą tą infrastrukturę.

Więc jak to może być, normalny obywatel nie zauważa tego, bo idzie po zasiłek, no bo on się cieszy, że dostanie 1.000 czy 100 zł- są rozdzielone pieniądze, bo to jest rozdzielnictwo, bo dochody własne Gminy to mamy 2 mln i wydatki mamy też ponad 2 mln. To ludzie, to my się zjadamy, to po co ma, ta cała Gmina, ten twór? To wystarczyła by jedna osoba, z Warszawy listę, do rozdziału tyle pieniążków, proszę bardzo, chętni itd.

Patrzmy na własne dochody, nie ma dochodów, bo w tej chwili administracja pochłonęła dochody. I my tylko się martwimy ile dostaniemy subwencji czy doślą i w ten sposób się działa w wydatkach.

Panie Wójcie, to są naprawdę, już nie mówiąc o inwestycjach takich głównych jak budowy, gdzie zawsze są koszty zawyżane o 30-40% po przetargu, kiedy już kwota jest ustalona, następują cholerne korekty i to wszystko w imię prawa.

Pani Księgowa jest bystrą osobą, jeśli chodzi o księgowość, radzi sobie z tymi technicznymi sprawami, ale rzeczywistość taka w terenie, to inaczej to wszystko wygląda.

Więc ja osobiście jestem za nieudzielaniem absolutorium Panu Wójtowi za 2004 rok mając na uwadze tą lekką rękę jeśli chodzi o wydatki. I znowu uderzam w tą naszą administrację, bo niestety taka jest prawda, no ludzie, zarabiając takie kwoty, jakie tu mamy, mamy najwyższe tu w terenie, gdzie rozmawiam, to żaden pracownik w Gminie nie zarabia tak jak u nas, co notabene nie rzutuje na wyniki, bo my nawet Ustawy śmieciowej nie mamy wprowadzonej w życie. Tym bardziej, że Wójt nam kolejną chciał zafundować wydatek nie z własnej kieszeni, bo to z naszej kieszeni, podatników i wszystkich mieszkańców, kiedy z Ustawy już jest przygniatany do tego, żeby tą Ustawę śmieciową wdrażać, no to nam firmę podsyła z obcego terenu, nie konsultując się w terenie, a jeśli konsultując się, to na zasadzie takich kameralnych tylko spotkań. Mamy tu wcześniej posiedzenie Rady, na którym się nic nie mówi, za dwa tygodnie czy za miesiąc już jest w terenie jakieś monity rozsyłane, że będzie spotkanie co do wynajmu firmy, która będzie się zajmowała zbieraniem śmieci i podsyła się jakąś tam Firmę SITA- ludzie mówią, że to SITWA. Czy to SITA nie wiadomo, no ogólnie to tak brzmi. I złożyło się na to, że mamy firmę lokalną, która chciałaby się tym tematem zająć, no niestety, jakoś nie znalazła podatnego gruntu do swojej oferty w Urzędzie Gminy i wprowadzono dopiero po jakimś już, no, monitowanym incydencie, że jest taka firma jak tutaj Zakład Obsługi Komunalnej w Lipnie, która chce się zająć wywozem śmieci, dając cenę bardzo korzystną dla wszystkich mieszkańców, ale ludzie o tym nie wiedzieli.

Więc w Karnkowie, złożyło się, że było pierwsze spotkanie i ludzie podpisywali umowy z firmą z zewnątrz, która dawała no, droższe koszty wywozu śmieci, ale Pan Wójt na to przystał.

Więc dlaczego nie stwarza się ludziom możliwości wyboru? Przede wszystkim rozpropagować, że coś takiego będzie poprzez naszych nawet Radnych, tylko nikt nas nie poinformował, wszystko się działo z ukrycia. Panu Wójtowi to jest niepotrzebna wcale Rada, Pan działa jednoosobowo lepiej może, jak my tu wszyscy, bo my przeszkadzamy, jak z tego wynika; bo od tego my jesteśmy, żebyśmy Panu pomagali, ale Pan nie chce tek współpracy, bo przecież wystarczyło by wcześniej na Radzie zrobić, podać krótką informację, że coś takiego się planuje, bo to nie jest jakaś decyzja, która się nagle stworzyła, to już jest od lat temat ciągnięty w kraju. Więc, Panie Wójcie, nie róbmy takich niespodzianek.

Ja jestem przeciwny udzieleniu absolutorium Panu Wójtowi z racji tych wydatków, a o niskich dochodach Gmina, więc nie powinna mieć takich wysokich poborów w zatrudnieniu, wiec jestemprzeciwny. Uważam, że tu praktycznie to powinna tym budżetem zająć się Prokuratura, ale nie miejscowa, tylko raczej z terenu niezależnego, bo to nie wygląda na to, że to wszystko tak jest, jak na papierze jest przeniesione, bo rzeczywistość jest inna. Nie są jednak realizowane wszystkie uchwały, bo nawet w rolnictwie, czy w ochronie środowiska, więc co my tu mówimy o wykonaniu uchwał.

My piszemy na Komisjach Rolnych, mówimy to i owo, ale tego się nie robi.

Na wydatki na szlakę mamy 100.000, Proszę Państwa, a pracownik równiarki zarabiał 27.000, no to porównajmy sobie, tej szlaki to powinno być trzy razy tyle i nie szlaka, tylko inny materiał. Dziękuję bardzo”.

Radny Chojnicki Andrzej – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, zdenerwował mnie Pan Celmer, jeśli chodzi o te śmieci. Jak mówimy, to mówmy prawdę; to nie Pan Wójt nasyłał nam firmę z Płocka czy ZOK. Tylko Panowie Sołtysi wiedzą, że były wysłane kurendy na każdym sołectwie, przyjechał Pan Wójt, Pan Koszczka Koszyczka przedstawili nam sprawę. Absolutnie zastrzegli, że nikogo tu nie nakłania, żeby wybierać taka czy inną firmę, przedstawiali tylko argumenty. Ceny były zbliżone, jeżeli chodzi o ZOK czy tę firmę z Płocka, ale jeżeli chodzi o firmę z Płocka, to argument tylko zaważył, że dawali gratis kosze. Ale umowy jeszcze nie s podpisane.  Każdy osobiście może wybrać inną firmę, dlatego nie mogę się zgodzić z Panem, że Wójt przyjechał i nakłaniał, żeby wybrać tę firmę z Płocka”.

Radny Celmer Edward – „ chwileczkę, Panie Kolego Radny, ja nie mówiłem, że nakłaniał, tylko nie stworzył informacji pełnej. Kurenda nie dociera, ja nie wiem, jak to się dzieje, bo kurendy są tak tworzone, że po krótkim terminie nie dociera, albo są blokowane, jak na zamówienie. Jeśli 10% mieszkańców z danego sołectwa nie wie o zabraniu, to jest nie informacja.

A przede wszystkim powinno być tak jak mówiłem, wcześniej na poprzedniej Radzie, że coś takiego będzie, przecież to się nie dzieje z znienacka, to jest planowane”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Ta dyskusja, przepraszam, nie dotyczy udzielenia Wójtowi absolutorium, to są wolne wnioski, zapytania, więc proszę zaprowadzić porządek”.

Radny Chojnicki Andrzej – „Jeśli chodzi o udzielenie absolutorium, będę głosował za udzieleniem absolutorium. Słuchaliśmy tutaj sprawozdania i naprawdę w oczach niektórych, że nic się nie robi; ale naprawdę to nie jest tylko papier, ale tyle co robi nasz Urząd Gminy, to jest bardzo dużo. Poszliśmy dużo w oświatę, patrząc na ubiegłe lata wstecz. Wiadomo, że nie ma u nas zakładów wielkich, nie ma podatków.

Robi się bardzo dużo, a że niektóre kwoty są, jak Pan Celmer wspomniał, że w Radomicach jest zawyżona kwota. Przy inwestycji takiej wszystkiego się nie przewidzi, ani Wójt, ani inspektor nadzoru.

Przy inwestycji w Radomicach wykonano dodatkowo jakieś pale, aby wzmocnić, zabezpieczyć przez zawaleniem istniejący budynek, ale to nie tylko to.  To co budujemy, to mogą nam niektóre Gminy pozazdrościć, chodzi nawet o sama oświatę. Jeżdżę na zawody sportowe, wziąć np. Gminę Ciechocinek Ciechocinek maja salkę wielkości, jak w Radomicach- taką mają salę gimnastyczną. A u nas mamy jedna w Karnkowie, drugą będziemy mieli w Wichowie.

Nie będą one puste, bo są wykorzystywane, jest przykład Karnkowa, to nie ma godziny wolnej, nawet do godziny 24 jest wykorzystywana.

Zdziwiony jestem tym wszystkim, najlepiej, to nic nie robić”.

Radna Grażyna Charyton – „Wysoka Rado, Szanowni Państwo, na Komisji nie było większych zastrzeżeń, mamy dużo konsumpcji tego budżetu, ale administracja musi być.

A co do inwestycji, robimy tyle, ile możemy, na pewno byśmy chcieli zrobić więcej, ale nas na to nie stać.

I myślę, że budżet jest wykonany dobrze i jako Przewodnicząca Komisji jestem za udzieleniem absolutorium Wójtowi Gminy.”

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, co do niektórych stwierdzeń w sprawozdaniu nie wypada się nie odnieść i nie wypada nie zając stanowiska  O tak zacznę po kolei.

Porozumienie z Gminą Fabianki – woda i odpady komunalne. Nie znamy treści porozumienia, gdzieś zaginęło, jak Kolega Celmer mówi, pojawiła się „sitwa”.

Mieliśmy dawać odpady do Gminy Fabianki, była uchwała Rady Gminy w lutym, niestety mamy kwiecień następnego roku, Pan Wójt mówi, że realizuje uchwały, ja tego nie widzę.

Mam takie pytanie, na dokumentację projektową i studium wykonalności na rozbudowę stacji uzdatniania wody w Głodowie i Jastrzębiu, podana kwota za I półrocze – 29.906 zł; teraz jest 33.320 zł. Na co zostały wydane pieniądze, ponad 4 tys. zł w ciągu pół roku.

Twierdziłem wielokrotnie, co najmniej dwukrotnie, że podwyżka na wodę jest nieuzasadniona. Dochód 287.000, wydatki 228.000. Urząd, bo to nie my, ale Gmina zyskała 59.000, mamy na plus; była uzasadniona podwyżka? Twierdziliście Państwo wszyscy, że tylko macie rację, nie macie.

Nie mam danych za 2004 rok za kwotę wypłaconego inkaso sołtysom oraz nie mam możliwości porównania.

Wypłacone diety Radnym w 2003 rok to kwota 74.000; wypłacona kwota diet Radnych w roku 2004- 83.000. Nie bardzo rozumiem w którym momencie zostały podniesione diety i komu.

Gdyby tak policzył, to w granicach 78.000 powinniśmy wydać na diety dla Radnych.

Dostałem taką informację z terenu, że śmiesznie to wygląda, żeby autobus duży woził 20 litrów zupy do szkoły. I rzeczywiście, jeżeli piszemy, że dostosowaliśmy szkołę w Piątkach, jakieś pomieszczenia były mieszkalne adaptowane na stołówkę i kuchnię, no to nie wiem, czy w dalszym ciągu do tych Piątek się dowozi, czy nie.

W Radomicach stołówka stoi od roku i praktycznie nieczynna.

Chciałbym jeszcze zająć stanowisko w sprawie budowy szkoły w Radomicach, ponieważ na posiedzeniu Komisji Rolnej były toczone te sprawy, potem na Komisjach wspólnych i dziwię się, że toczyłem te sprawy na Komisjach. Natomiast była następna Komisja w dniu 19. 04 w połączonych siłach Komisji Gospodarki Komunalnej i Rewizyjnej i dziwię się przede wszystkim urzędnikom gminnym, jak tu Kolega Celmer nadmienił, że mają płace wcale nie niskie, a nie dbają o interes Gminy.

Jeśli była złożona dokumentacja w 2002 roku i wielokrotnie na tej sali prosiłem by została udostępniona nam Radnym, żeby była omówiona na sesji, nie doczekałem się tego.

I Proszę Państwa, z przerażeniem czytam to, co  jest napisane w protokole, co stwierdził nadzór.

Proszę Państwa, jeżeli za dokumentację zapłaciliśmy 34.000, potem mam potwierdzenie, że 68.000, bo są jakieś tam jeszcze inne wydatki, nie wiem w sumie ile ta dokumentacja kosztowała, a ile inne. To zawyżenie kwoty na tym obiekcie to jest 432.000 w stosunku do kwoty jaką zaoferował oferent. I tak Komisja Przetargowa po szczególnym i w pełni obiektywnym porównaniu ofert o kryteria zawarte w specyfikacji istotnych warunków zamówienia, wybrała ofertę Przedsiębiorstwa WIKSBUD, która zaoferowała wykonanie całości zadania za cenę 2.193.000, to się robi roboty dodatkowe i zamienne.

Wspomniałem o stolarce, która miała być kolorowa, jest biała o 30% cena niższa, A cena wykonawstwa o ileś procent wyższa.

Gdzie tu logika? 

Na samym przetargu straciliśmy w stosunku do firmy konkurencyjnej 130.000 zł, jak doliczymy koszt wykonania plus tą ofertę, którą złożył nam WIKSBUD, to łączna kwota- na tym obiekcie straciliśmy jako mieszkańcy tej Gminy z własnego budżetu 562.000.

Następna sprawa, jeżeli się podpisuje z WIKSBUDEM umowę, że WIKSBUD kredytuje w kwocie 800.000 zł między styczniem a końcem czerwca 2005 roku i wygrywa przetarg, a tu lekką ręką wypłaca się 186.000 przed terminem i się mówi, że nie ma pieniędzy i się mówi, że w budżecie 73.000 zabrakło.

Przytoczę tylko to, co Pan Marek Kubiki- inspektor nadzoru omówił, a w protokóle jest ujęte.

Nie była policzona więźba dachowa- projektant się pomylił i policzył tylko jeden fragment więźby, a nie pomnożył tego przez wielokrotność powtarzających się elementów.

Chryste Panie, zabrać temu projektantowi uprawnienia, komu Wyście w ogóle zlecili zrobienie tego projektu. W takim razie projektant, to co to jest? krawiec czy szewc, czy projektant urbanista. 

Projektanci zaprojektowali dach płaski – zaproponowali wełnę mineralna i blachę trapezową – takie rozwiązanie w ogóle nie spełniałoby swojej funkcji.

No to do licha ciężkiego, jak zaprojektowana ten dach, żeby się woda lała?

Następną rzeczą, która była bardzo niepokojąca od samego początku, to, to, że w tak bliskim sąsiedztwie istniejącego obiektu posadowiono nowy obiekt. Dodatkowo trzeba było nowy obiekt posadowić na studniach. 

To projektant nie wiedział, że stawia ścianę przy ścianie? Nie wiedział o tym i nie uwzględnił tego? A my nie uwzględniamy, bo nie wiemy ile kosztowały te studnie, bo nie były doprojektowane.

W branży elektrycznej zasilanie obiektu było zaprojektowane zbyt małą grubością kabla, więc trzeba było zwiększyć grubość kabla, zaprojektowane było rozprowadzenie instalacji elektrycznej na jednym obwodzie, co jest niedopuszczalne. 

Pominięta była sala komputerowa – więc  również doszły dodatkowe drzwi i zasilanie elektryczne.

To co my budujemy szałas czy szkołę?

Projektanci nie przewidzieli modernizacji starej kotłowni – tzn. ograniczała się ona tylko do wymiany kotłów, a należało również skuć tynki wapniowe i położyć nowe

Zapomniano o zsypie do pomieszczenia na opał, więc są również nowe drzwi stalowe ocieplone.

To co one 100.000 kosztowały?

Projektant pominął kilka okien w projektowanym obiekcie np. sekretariat był zaprojektowany bez okna. 

A pytam, czy w tym sekretariacie jest wogóle okno? No przecież go nie ma, bo sekretariat nie wychodzi na zewnątrz”.

Kierownik SAPO – „ Ale jest do pokoju Dyrektora, jest okno, ja mogę stwierdzić, że jest”.

Radny Skonieczny Piotr – „No przecież znamy obiekt Panie Kaziku, ale śmieszne to jest, no ale prawdziwe.

Pytałem Pana, czy jako Dyrektor tej szkoły, widział Pan dokumentację. 

Pamięta Pan naszą rozmowę? Pan powiedział nie i nie chcę jej widzieć, no bo po co. A przecież należało jako Dyrektorowi zainteresować się tym obiektem, który będzie budowany pod moim nadzorem, bo ja w nim będę pracował, ale Pan tego nie uczynił”.

Z-ca Wójta Pan Andrzej Szychulski –„ Panie Piotrze, jeżeli mogę się ustosunkować, bo Pan mnie wywołał i powiedział być może w takim momencie, kiedy Pan mnie zapytał, mogłem udzielić, ale miałem wgląd do dokumentacji i chciałbym Panu przypomnieć, że ta dokumentacja, niektóre osoby mogą tu potwierdzić, bo Pana cały czas naciskał, że by pracownik rzeczowo przedstawił jakie są zapisy tej dokumentacji. Pan tak usilnie się starał, żeby ktoś to uczynił z Urzędu. Było tak, że był pracownik Referatu budownictwa, była cała dokumentacja, a Pan się nie zainteresował i ta dokumentacja była na sesji, a teraz Pan wspomniał o tym, że nikt nie miał do tego wglądu. Tak, że ja się z tym nie zgodzę.

Jeżeli Pan pozwoli, ja chciałbym się jeszcze ustosunkować do jednej rzeczy, bo być może w większej ilości kwestii ustosunkuje się Pan Wójt.

A muszę powiedzieć, że pomimo tego, że wiele razy również analizowałem tą dokumentację pracując już w Urzędzie. Na pewno nikt nie jest w stanie, żeby przewidzieć takie sytuacje, jak miały miejsce i konieczność wykonania dodatkowej dokumentacji dotyczącej oświetlenia, bo to wszystko się wiąże tylko z tym, żeby poprawić bezpieczeństwo i żeby spełnić wymóg. A to, że projektant wybierany jest w drodze przetargu, to nie jest nasza wina i niestety, to że trzeba było przeinstalować sposób oświetlenia, że musi być zabezpieczenie, że w momencie kiedy nie ma prądu elektrycznego, elektrycznego dokumentacji tego nie było. To nawet dopiero w momencie, kiedy był strażak, dopiero w fazie uzgodnień, przekonał Pana Wójta i ja też za to jestem wdzięczny jako użytkownik też i jako mieszkaniec. Dopiero strażak w momencie uzgodnień stwierdził, że w takim obiekcie powinno być dodatkowe oświetlenie w momencie, kiedy nie ma prądu; oświetlenie awaryjne, a nikt wcześniej tego nie wiedział.

Tak samo jak z kotłownią, my nie jesteśmy fachowcami od tego, ja wiele rzeczy chciałbym udoskonalić, ale nie jest tak, że jesteśmy w stanie to zrobić, my jako urzędnicy.

I też Panie Piotrze, jeżeli Pan mówi o tym, to co my mogliśmy jeszcze czekać, żeby wstrzymać budowę, czekać jeszcze kolejny rok albo dwa lata, tylko dlatego, że ktoś np. niedobrze zrobił badania geologiczne?

Jeżeli my mieliśmy badania geologiczne, sam byłem i wiedziałem, w których miejscach były badane próbki i w tym miejscu też była badana próbka, a się okazało, że były lotne piaski.

To my mieliśmy wstrzymać budowę, skarżyć, że niewłaściwie wykonali swoją robotę, bo być może i tak powinno być, ale skutek byłby taki, że w roku 2004 nie dostalibyśmy 245 tyś. na doposażenie, bo nie wiem czy Pan jest zorientowany, ale w związku z tym, że przyspieszyliśmy wykonanie tej inwestycji, jako ostatni być może samorząd dostaliśmy kwoty na dofinansowanie, dlatego, że w tej chwili z rezerwy taka jaka była w tamtym roku 1%, w tej chwili jest 0,6 i nie ma zaplanowanych w ogóle funduszy na wyposażenie nowo oddanych budynków. A to jest kwota 245 tys. zł, a Pan to w tej chwili przedstawia w taki sposób, że my wszystko robiliśmy po o, żeby mieć jakąś korzyść z tego tytułu, że jest zawyżony wydatek na daną inwestycję”

Radny Skonieczny Piotr – „ To Pan powiedział, nie ja. Pan Dyrektor raczył mi przerwać, dziękuję Panu na wyjaśnienia, ale Pan Panie Wicewójcie miał czas od 2002 roku, bo w 2002 roku była złożona dokumentacja, na rozpatrzenie wszystkich mankamentów, a mamy przecież budowlańca, no człowieka fachowca, który się zna, wydaje decyzje, to gdzie Wy jesteście? Się pytam jeszcze raz.

Ja zgadzam się, że wszystkiego nie jesteśmy w stanie przewidzieć, ale s to rzeczy, które nie ja wymyśliłem, przecież to podaje inspektor nadzoru, czyli niedoskonała dokumentacja, która nie powinna w ogóle być zrealizowana, jeżeli są tego typu mankamenty. Ja wszystko rozumiem, tylko nie mogę zrozumieć jednego, w którym miejscu jest Urząd, w którym miejscu jesteście Wy, jako urzędnicy. A potem z naszych pieniędzy, bo przecież nie wystąpiliście o dofinansowanie z Urzędu Marszałkowskiego, Marszałkowskiego jak pisaliście z Kuratorium, przecież nawet nie był wysłany żaden wniosek o dofinansowanie tego obiektu, jako budowy, nie jako wyposażenia, tylko jako budowy.

A my jako Radni w projekcie budżetu na 2003 rok to uwzględniliśmy i przez podniesienie ręki akceptowaliśmy ten projekt budżetu, ale Państwo nie wystąpiliście o te środki. Proszę Państwa, ja pytam Was Radnych, co mamy z tym zrobić?

Przecież to jest podniesienie, a jednocześnie z naszych kieszeni- podatników, wyłożony ponad pół miliona złotych.

Pani Adela mi powie o kwocie netto, ale krasnoludki nie zapłaciły VAT-u, mówimy o kwocie brutto, bo trzeba ją zapłacić. I tutaj nie ma odwołania. Koszt obiektu 2.625.000, sprzedana budowa za 2.193.000 i tak się działo na tym obiekcie w Karnkowie, tak się dzieje w Radomicach i słusznie Pan powiedział, Panie Wiceprzewodniczący , na tym spotkaniu, że ktoś powiedział, że we Wichowie się buduje Szkołę, ale jeszcze przy okazji dwie chałupki. Dziękuję”.

Radny Chojnicki Ryszard – „Pani Przewodnicząca, Proszę Państwa, bulwersują mnie trochę niektóre wypowiedzi Radnego Skoniecznego, chociażby na przykład Radny Skonieczny zazwyczaj na każdej sesji jest to piętno przetargu – wyższe, niższe koszty przetargowe. Wiadomo, że te najniższe nie są najlepsze, efektem tego jest właśnie ten projekt, który wygrał ten Pan na dokumentację na Radomice. To spijamy teraz tego efekty, że nie ma tego, nie ma tamtego- właśnie wygrał najtańszy.

Druga sprawa – pieniążki, te pieniążki co zostały wypłacone wcześniej, to z zyskiem na VAT, dla oszczędności dla Gminy, nie dla straty

Trzecia sprawa z dokumentacją, no owszem jest taka możliwość wglądu nam Radnym, proszę bardzo, ale nie wiem, czy każdy miałby tyle czasu i tak by się doskonale znał, żeby z projektem się zapoznał.

Pani Przewodnicząca, stawiam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji, przełożenie sprawy szkoły w Radomicach na inną sesję. Dzisiaj mamy inne punkty, sesję absolutoryjną, są protokoły – Komisja Rewizyjna się spotkała raz, Komisja Rewizyjna z Komisją Inwestycyjną.

Sprawy Radomic przełóżmy na inną sesję, przejdźmy do porządku obrad. Dziękuję bardzo”

Radny Nowak Bohdan – „Akurat Panie Piotrze, te słowa, o tych dwóch chałupkach to nie ja mówiłem, to wyszły z ust Pana Koleżanki, bardzo dobrej, Ona twierdziła, że przy takiej budowie, to dwie chałupy się wybuduje. Ja nie wiem, kto Jej to sugerował, Panie Piotrze, ja nie wnikam,, ja nie chcę dochodzić.

A jeżeli chodzi o te dodatkowe koszty, Kochani, ja 25 lat miałem firmę budowlaną i nie spotkałem się w swoim życiu – budowałem naprawdę dużo, żeby jakaś dokumentacja była zrobiona w 100%. Nie zdarza się to Panowie, to nie jest apteka i choćby nie wiem jak było, zawsze coś będzie .  Tylko te usterki, to dobrze Pan mówi, tylko to konkretnie rozliczać, żeby np. inspektor nadzoru opisał.

Jak teraz sprawdzaliśmy rzeczywiści inspektor ma porobione zdjęcia z dodatkowych prac, ma opisane.  I Kochani, moim zdaniem by było to wszystko może w porządku, chociaż nie uważam, żeby tak to robić, ale najlepiej by było, żeby dodatkowe takie roboty, ale najlepiej na Radzie stawiać i Rada żeby decydowała- zatrzymać budowę np. na miesiąc, zwołać sesję i czy zapłacić za te następne krokwie, czy tylko za te dwie?

Nie da się Panowie, ja tyle lat miałem firmę, nie spotkałem się nigdy z taką dokumentacją”.

Przewodnicząca Rady – „Został złożony wniosek formalny, uważam, że to jest bardzo poważna sprawa i trzeba to już publicznie rozstrzygnąć, żeby po terenie nie krążyły niedomówienia. Uważam, że powinniśmy ten wniosek przegłosować i następna sesja naprawdę, zaprosimy tutaj pracowników Urzędu Gminy, Inspektora nadzoru, żeby po kolei nam wszystko przedstawił, bo to jest bardzo poważna sprawa”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, wniosek jest bezsensowny i bezzasadny i bezprzedmiotowy. Nie można wyłączyć części finansowania z 2004 roku z rozpatrzenia absolutoryjnego. Rozumiem, że można zająć się tematem szczegółowo na następnej sesji, to nie stoi nic na przeszkodzie, nie trzeba tu żadnej uchwały, żadnego głosowania, a jeżeli ktoś chce rozmawiać na temat finansowania w 2004 roku, to ma prawo i nikt nie ma prawa  - ani Rada, ani Pani, zamykać komukolwiek ust w tym temacie, więc nie róbmy z tego tabu.

Skoro zabrałem głos, to chciałem powiedzieć, że do zabrania głosu zobligowała mnie uwaga mojego przyjaciela Zdzisława, który dzisiaj jest nieobecny, a który czynił mi uwagę z sesji uchwalającej budżet, że nie głosuje się Przeciw, jeżeli nie zgłasza się uwag, tak było ostatnio.

Chciałem dziś z uwagi na ogólne pojednanie płynące z nauk naszego ukochanego Papieża, nie wypowiadać się z kwestii argumentów absolutoryjnych dla Pana Wójta, bo przecież nie mam nowych zarzutów, a stare dla świadomych są znane, a dla pozostałych szkoda języka strzępić. Nie będę dlatego tego czynił, ale żeby uczynić zadość mojemu przyjacielowi, muszę tylko wskazać na powód dla którego będę głosował Przeciw udzieleniu absolutorium.

Otóż również z nauk naszego najznamitniejszego rodaka należy dochować wierności zasadom w kolejności hierarchii ich wartości. Stąd też uważam cechę dawania świadectwa prawdzie za priorytetową w stosunku do popularności. Dlatego moje sumienie nigdy nie będzie tak mobilne i elastyczne jak niektórych  i będzie się charakteryzowało twardością i wiernością zasadom bez względu na koniunkturę polityczną.

Jeżeli teraz ktoś ma ochotę dyskutować o szkole, to niech dalej Pani Przewodnicząca, dyskutuje, bo to nie m sensu powstrzymywania tej dyskusji”.

Radca Prawny – „Zgadzam się z Panem Radnym, ponieważ dotyczy to wykonania budżetu, a budowa szkoły była rozliczana w ubiegłym roku, zatem oczywiście nie można.

Ten wniosek można co najwyżej traktować jako wniosek, żeby całość inwestycji omówić na następnej sesji.

Natomiast o finansach musimy mówić, bo to dotyczy budżetu”.

Skarbnik Gminy – „ Pan Skonieczny mówi o przekroczeniu planowanej kwoty na inwestycje o kwocie pół miliona złotych. Chciałam Pana poinformować, że wypisałam wszystkie dodatkowe umowy, które netto opiewają na 256.072 zł, co daje brutto 361.208 zł, a w ogólny koszt budowy, gdzie podałam Państwu jest również wyposażenie szkoły i wchodzi to do inwestycji.

Ja mam tą inwestycję rozpisaną we wszystkie strony, latami, rodzajami robót.

I tak Prozę Państwa, każdemu wiadomo, że budowa inwestycji, to nie tylko umowa z Wykonawcą, bo żeby przystąpić do inwestycji, to każdy z nas wie, ze trzeba duże nakłady poczynić począwszy od map geodezyjnych, różnych badań geologicznych, różnych dokumentacji.

Tak, że Proszę Państwa, z tymi sprawa to nie jest tak, że umowa zawarta z Wykonawcą to jest wszystko, że te 2.050.208,79 – nigdy nie operuję teraz Proszę Państwa kwotą brutto, ponieważ wiemy, że od 1 maja poszedł VAT z 7 do 22%, a więc to jest 15% więcej”.

Radny Skonieczny Piotr – „Przepraszam, ale na materiały 22% obowiązywał do 1 maja również”.

Skarbnik Gminy – „ Ale myśmy ogólnie płacili niestety, ale 7%.

Tak, że ja mam na dodatkowe roboty, jeśli chodzi o wykonawstwo- roboty budowlano-montażowe jest 296.072,40, łącznie roboty budowlano-montażowe 2.625.116,78 to jest łącznie z VAT-em.

Nadzór budowlany – 42.461

Wyposażenie – 221,402

Dokumentacja- to jest nie tylko ta dokumentacja na budowę, ale również  dokumentacja energetyczna, dokumentacja geologiczna, wszystkie dokumentacje, jakie tylko są – 68.117,87 zł.

Więc nie można powiedzieć, że obiekt był planowany na 2.100.000, a kosztował 2,900.000, przepraszam bardzo, bo nie rozmawiam z laikami, bo Państwo wszyscy jak tu jesteście, wszyscy budowali coś w domu i wszyscy wiedzą jak wygląda budowa.

Jeśli chodzi o lata, to tak sami mam w latach podzielone.

Dokumentacja, mapy, badania geologiczne w 2001 r. – 5.510,00

Dokumentacja kosztorysowa była po potrąceniu zabezpieczenia -34.506 

W 2003 roku Dokumentacja ( koszty przygotowania dokumentacji, dokumentacja techniczna i elektryczna obiektu )       - 34.506,02 zł

Prace budowlane                             - 642.000,00 zł

Nadzór                                             -     5.490,00 zł

Koszty przyłączy energetycznych, opracowanie dokumentacji, wyrąb drzew, zwrot zabezpieczenia                      -      7.786,05 zł

I główne koszty, jak Państwo widzą to był rok 2004, gdzie aby przyspieszyć, wiadomo, że budowa miała być skończona według umowy do 31 grudnia, a budynek, kiedy został odebrany wszyscy Państwo wiedzą, że stało to się w sierpniu i od września został oddany już młodzieży do użytku.

Tak, że trzy miesiące wcześniej też jest oddany obiekt do użytku.

Ja bym miała tyle i nie zgodzę się z tym, że to jest aż tyle za dużo. Wszystko co zostało zamienione, co zostało dodatkowo, co musiało być zrobione, jest udokumentowane specjalnymi protokołami konieczności. Dokumentował to przede wszystkim inspektor nadzoru, gdzie nawet są zdjęcia i wszystkie dokumenty są opracowane, tak, że pilnował dokładnie”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja bym chciał niewiele wyjaśniać, bo myślę, że są od pewnych rzeczy organa i władze ścigania, które powinny tak jak Pan Celmer mówił, że to wszystko zakrawa na to, że Prokurator powinien się zająć sprawami – proszę bardzo, ja jestem gotów. Panie Celmer jeszcze raz Panu odpowiadam i Panie Skonieczny, ja jestem gotów. Ponieważ tanie pieniądze psy mięso jedzą, szkoda, że nie wziąłem nawet dowody na dzisiejszą sesję z wodociągu z Wichowa- rury jakie są położone w sieci wodociągowej.

Proszę Państw, ja rozumiem pewne rzeczy i krytyki i zwracanie uwagi, tylko mówmy rozsądnie i opierając się na prawdzie i na faktach, nie na bzdurnych rzeczach, jakie ja sobie wymyślę i uzasadniam przed społecznością tutaj dzisiaj na sesji, że to kosztowało tyle; tylko muszę powiedzieć dalej, że ja to muszę wyliczyć i żeby społeczeństwo wiedziało na ile to wszystko kosztowało.

I nie ma takiego projektu na dzień dzisiejszy, który byłby tak przygotowany, że nie ma w nim błędu i taki błąd, to co Pan mówił Panie Skonieczny- jedna krokiew, tak w kosztorysie tak było.

A każdy Wykonawca jest na tyle bystry i cwany, że weźmie to co jest w kosztorysie i wyliczy to tak, jak jest w kosztorysie i wyliczy sobie takie koszty, żeby wygrać przetarg i ma rację, ja się z tym zgadzam, bo on to zrobi w ten sposób, żeby mógł go zrobić, tak jak najtaniej koszty wynoszą mu, a później i tak wie, że nie będzie jedna krokiew, tylko będzie 10 – ja tylko podaję taki przykład.

I sobie przeliczy, to mam okazję, bo ja wygram ten przetarg.

Wszystkie firmy, które przystąpiły do przetargu, wszystkie miały policzone tak, jak to było, nie było inaczej, czy ta tańsza, czy ta droższa zrobiła tak, że wszystkie wyliczyły tak, jak to wyglądało zgodnie z kosztorysem inwestorskim.

I Proszę Państwa, w tym wypadku, Pan mówi, że ludzi nie było, którzy powinni to sprawdzić. Ja będąc nauczony praktyką, spróbowałem dać kosztorys inwestorski do sprawdzenia i dokumentację Panu Kubickiemu- poprzedniemu inspektorowi, na Wichowo. I okazuje się, że też nie jest dokładnie i też nawet inspektor nadzoru, który sprawdzał tą dokumentację, niby zatwierdził i powiedział, że jest dobrze, a nie jest dobrze, bo s już braki pewnych rzeczy, bo odwodnienia nie ma w Wichowie, a które trzeba ująć i już trzeba było zrobić i będzie dodatkowy koszt.

To samo było jeśli chodzi o Radomice, wiele rzeczy zostało pominiętych w dokumentacji. I co? Mieliśmy nie pobudować szkoły w Radomicach? Pozostawić tak jak to jest i te koszty zostawić.

Na jednym włączniku wszystkie światła zostawić?  Po drugie nie odebrała by tej instalacji Straż Pożarna. Wiele rzeczy, które zostały pominięte w dokumentacji i to jest błąd wykonawcy tego, który robi projekt. I proszę bardzo dać takiego projektanta, a dzisiaj wiemy, jak to jest robione – wszystko się wprowadza w komputer i komputer to robi.

Jeden z radnych kiedyś powiedział mi, że komputer się nie myli. Dobrze, może się nie myli. Tylko ja wiem, że w Karnkowie się pomylił, tu na tym obiekcie się pomylił, gdzie ja prawdopodobnie się nie myliłem, bo widziałem, że ta sytuacja jest. I tak samo, jadąc z Wichowa, jadę do Radomic z Panem Zastępcą i okazuje się, że wysuwa się spod fundamentów sali gimnastycznej grunt. To co? Miałem poczeka i popatrzeć kiedy się zarwie sala gimnastyczna Panie Skonieczny, czy Panie Celmer?  Na to są dokumenty, że trzeba było 8 odwiertów studni zrobić, zabezpieczyć to i wzmocnić fundamenty, bo były np. przykładowo na 40 cm, a może trzeba było je zrobić na 50 cm czy nawet 60 cm, bo trzeba było wzmocnić.

I taka sytuacja jest i dobrze każdy z nas wie. Ja uważam, że Proszę Państwa, jeśli myśmy zaczęli tą budowę, to najlepiej by było, gdybyśmy jeszcze tego nie skończyli, może przedłużyli ze dwa lata tą inwestycję, niech by się te dzieci w Radomicach jeszcze gniotły w tej szkole i byłoby to prawdopodobnie bardzo dobrze.

Ja to uważam, że pewne rzeczy są do zbadania i cała dokumentacja i na wszystko, co zostało zamienne zrobione; jeśli zostało zamienne coś zrobione, to w zamian za to zostały odliczone od innych rzeczy. I na to s dokumenty w Urzędzie Gminy, zdjęcia i na wszystko są protokoły. Ja jestem święcie przekonany, że ja nie ma w tym temacie żadnych obaw. I naprawdę radzę się zapoznać.

Jak była właśnie dokumentacja na sesji, to się Pan nie zapoznał, nie chciał Pan, bo Pan wolał nie wiedzieć tego, lepiej teraz atakować z drugiej strony. Bo ja rozumiem, tylko Pan powie prawdę, bo ja Proszę Pana wiem ile ja tu mam wyliczone. I dobrze Pan o tym wie, to co Pan czytał, tylko Pan przeczytał by od początku ile tego jest, ile to kosztowało i  jakim czasie. Pan to przeczyta od początku, niech Pan tego nie chowa, bo Pan tylko wyciąga odcinki. To co powiedział inspektor Kubiki, to miał rację co powiedział.

I społeczeństwo na następnej sesji będzie znało ten temat, konkretnie rozliczenia inwestycji szkoły w Radomicach, dokładnie będzie znało, bo ja będę musiał to przedstawił, żeby to co bzdurne Pan sieje  terenie, to żeby było prawdziwe z mojej strony, a nie z Pana strony”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Nie mogę tak zostać tutaj bez odpowiedzi Panie Wójcie. Nie będę głosować, żeby Panu udzielić absolutorium, choćby z tego powodu, że dzięki takiemu działaniu jak Pan; jako mieszkańcy strąciliśmy pół miliona.

I Proszę Pana, powtarzam raz jeszcze , w 2002 roku jeżeli Pan czyta ten dokument co i ja mam; oddano dokumentację za 34.000. Budowa rozpoczęła się w 2003 roku i rok miał Pan czasu, żebyś Pan w tą dokumentację dzień w dzień patrzył, żeby te kable były odpowiednio, żeby ten dach był odpowiednio, żeby te studnie były odpowiednio, żeby były wszystkie policzone te- cała więźba dachowa.

A jeśli Pan dał projekt dla oferentów niedoskonały i świadomie Pan wiedział o tym, to okradł Pan nas, mówię tutaj głośno. Skoro Pan tak twierdzi, że wiedział Pan, że projekt jest niedoskonały, bo sam Pan przed chwilą to powiedział. A ja Panie Ośmiałowski i Panie Szychulski wbrew temu co mówicie, zapoznałem się z tą dokumentacją, może nie szczegółowo, ale wiem o co tam chodzi, wiem od samego początku. Jesteście Panowie w błędzie.

Jeszcze jedna sprawa, o której nie mówiliśmy, którą wspomniałem. Podpisana była umowa na 800.000 kredytu, dlatego WIKSBUD wygrał, bo przecież po ocenie cenowej przegrał, wygrał tylko dlatego, że dał kredyt.

No to wychodzimy naprzeciw i dajemy 184.000 od razu awansem, no bo po co? A czy byliście Państwo na tej budowie? Budowa wyglądała jak z głębokiego socjalizmu- łaziło 4 czy 5 robotników. I mogliście Państwo termin zakończenia budowy napisać 31 sierpień, bo wiecie, że 1 września rozpoczyna się rok szkolny, a nie 1 stycznia. To kto? Ja zleciłem” Pan zlecał jako Wójt opracowanie dokumentacji, Pan zlecał opracowanie warunków przetargu, Pan podpisywał umowę I Pan jej nie realizuje”.

Wójt Gminy – „ Tak Panie Skonieczny, tak Pan mówi, jakby Pan miał we wszystkim rację i Pan znał te dokumenty, a Proszę Pana trzeba było zacząć od specyfikacji istotnych warunków zamówienia, kiedy został ogłoszony przetarg i kiedy została przygotowana umowa i kiedy miała być szkoła oddana do użytku. 

I Wykonawca robił to zgodnie z umową, ale mógł Pan powiedzieć mi, że ja rok temu, dwa lata temu będę miał milion złotych w rezerwie środków, które będę mógł zlecić, żeby wykonać obiekt rok wcześniej. Tego ja też nie wiedziałem i nie będę wiedział nigdy i Pan jak będzie kiedyś może w przyszłości też nie będzie Pan wiedział, bo to jest nierealne.

A to, że chodziło 4 pracowników, to oni mogli miesiąc w ogóle nie robić, ale Wykonawca robił to zgodnie z umową i taka umowa była zawarta, ja musiałem taką umowę zawrzeć. A gdybyśmy nie oddali wcześniej tego obiektu, to byśmy znowu stracili 245.000 na wyposażenie szkoły. To jest pytanie – lepiej było oddać wcześniej i zapłacić 190.000 czy 150.000 wcześniej i zyskać 245.000, bo można było za to wyposażyć cały obiekt.

Tak, że ja myślę, że umowa zawarta jest zgodna z tym, co powinno być w istotnych warunkach zamówienia publicznego, bo tak musimy to zrobić, inaczej się nie da.

Tak samo może być, że Wichowo może być wcześniej oddana część dydaktyczna, a kto może wiedzieć, że oddamy wcześniej, a może tak będzie, że nie oddamy, bo będziemy może musieli o przedłużenie wystąpić, a na dzień dzisiejszy wszystko wskazuje na, no że można będzie część dydaktyczną oddać wcześniej, ale to nie jest to wszystko przewidziane do końca”.

Radny Wyrzykowski Roman – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, Panie Wójcie, tak się przysłuchuję temu wszystkiemu i tu nie ma co negować, że występują pewne rzeczy, których człowiek nie przewidzi, te studnie  w Radomicach, co się osuwa ziemia, to co było dzisiaj poruszone we Wichowie, że trzeba odwodnić, że tego się nie przewidzi. I tu chyba nikt nie powie, że wszystko przewidzimy.

Ale jeżeli ja słyszę, a elektryków i lekarzy w Polsce to jest podobno najwięcej, bo na prądzie się każdy zna, że na jednym zasilaniu się robi wszystko, to, to jest śmieszna rzecz, to nie jest projektant, jeszcze raz powtarzam. I takie rzeczy nam uszła uwadze? To jest nie do pomyślenia. Ale nad czym trzeba się zastanowić? Przede wszystkim nad tym, że wpływy do budżetu ponad 300.000 mniejsze podatki, nieściągalność, woda, to nas powinno obchodzić, na to najwięcej powinniśmy zwrócić uwagę w tym momencie. A budowę, tak jak mówiliśmy sobie, rozliczymy. A, że jest czas pojednania, więc ja proszę, żeby naprawdę do tego podejść z sercem i pojednać się nie tak jak ci piłkarze, kibice CRACOWII i WISŁY”.

Kierownik RGK – „ Pani Przewodnicząca, Państwo Radni, Państwo Sołtysi, ja tak po prostu zostałem wezwany przez Pana Piotr Skoniecznego ponieważ no, dziwię się tej formie tłumaczenia. Dlaczego?

Ponieważ nie wiem, czy Pan widział projekt techniczny dużej inwestycji, ile osób się pod tym projektem podpisuje.

Czy tam jest tylko budowlaniec? Tam jest szereg specjalności. I nasz inspektor nie jest w stanie tego sprawdzić. Mało tego, to do nas trafia w wyniki zamówienia w drodze przetargu, wiadomo jak przetargi działają, że się wybiera najtańszych; dalej to trafia włącznie z wnioskiem o wydanie decyzji do Architektury w Powiecie, a Architektura w Powiecie ten temat analizuje. Mało tego, wydaje decyzję, a jeśli po prostu są uwagi, to te uwagi uwidacznia do poprawki. Projektant musi to poprawić.

Mało tego, dalej idąc jeszcze, czy jest mowa, że projektant wziął jakieś pieniądze z tytułu poprawek? On poprawił na życzenie inspektora nadzoru ,który uważał, że to jest źle bo on reprezentował nasz interes w sensie, żeby ta inwestycja była technicznie bezpieczna, musiał czuwać nad tym i wyrzucał projektantowi pewnego rodzaju niedogodności.

Jeśli w tym momencie Wykonawca nie miał  projekcie tych rzeczy, to teraz obciążał tymi kosztami, prosta sprawa, a wykonać je trzeba było.

Następna rzecz, cała rzecz była wywołana dlatego, bo w 2002 roku, czyli na przełomie poprzedniego systemu prawnego i obecnego. Dlaczego tak mówię? Obecni już obowiązują bardzo ostre, reżimowe zapisy Unii Europejskiej, które na pewne rzeczy zwracają szczególną uwagę i m.in. na sprawy bezpieczeństwa energetyki, a to podraża koszty. Mało tego, Panie Piotrze, dokumentacja techniczna, to jest nie tylko dokumentacja budowlana, to jest dokumentacja geologiczna, to są wszystkie podkłady geologiczne, to jest wiele rzeczy, dokumentacja energetyczna, to są wszystkie dokumentacje techniczne i to jest całość, to się sumuje, a sama dokumentacja techniczna, czyli ten rysunek to jest część tylko sprawy”

Kierownik GOPS – „ Ja chciałam zabrać głos odnośnie stołówek. Panie Radny Skonieczny, o ile się orientuję, to na pewno Pan rozmawiał z Panią Dyrektor Kruszyńską i na pewno Pan na temat stołówki w Radomicach jest poinformowany, czy nie?”

Radny Skonieczny Piotr – „ To znaczy Pani Dyrektor wie tyle co i ja, praktycznie nic”.

Kierownik GOPS – „ Pani Dyrektor wszystko wie i na pewno to samo przekazała i Panu. 

Proszę Państwa, żeby uruchomić stołówkę, trzeba pozyskać środki, to nie jest takie proste, że wybudowana jest szkoła i Gmina Lipno już dostanie pieniądze. Robiliśmy dużo zbiegów z Panem Wójtem i właśnie Pan Wójt wystarał się, no nie wiem, może i śmieszne jest, ale uzyskaliśmy środki na kwotę 50.000 i to nie jest takie proste, że wezmę te pieniądze i pójdę i będę kupowała co będę chciała. Są pewne procedury prawne i trzeba to przestrzegać, bo inaczej wezwana zostanę na dyscyplinę budżetową.

Tak, że Proszę Państwa, pieniądze są, jest 50.000 na wyposażenie stołówki. Te najpotrzebniejsze rzeczy zostaną zakupione, ale na podstawie ofert, żebym nie była na następną sesję pomówiona, że dlaczego ten oferent wygrał, a nie inny. Będzie do robił pracownik Ośrodka Pomocy, będzie Komisja, tak, żeby nie było niedomówień. Jeżeli chodzi o stołówkę w Piątkach, pytam się Państwa- czy też trzeba zatrudniać tam kucharki, płaci dodatkowe środki? Przecież chyba wystarczy, jeżeli będą na naszym terenie 3 stołówki – tak jak zamierzamy- w Karnkowie, Karnkowie Radomicach i Wichowie w nowo oddanej szkole. I będą dowożone do poszczególnych szkół posiłki, proszę mi pokazać Gminę, tak duża Gminę, gdzie są wszędzie dowożone gorące posiłki. Bo nie ma, na pewno nie ma. Dziękuję bardzo”.

Radny Skonieczny Piotr – „Akurat, przepraszam, ale Pani Kierowniczko, tutaj informację, o której Pani tu mówię, to wiem akurat od Pani, bo rozmawialiśmy na ten temat, bo jest mi to temat bliski. Natomiast tak, jak Pani tutaj mówi, że nie warto mieć tych stołówek ileś, no ale mamy w sprawozdaniu, dlatego nie mam wiedzy, to dopiero ze sprawozdania wyczytałem, bo nikt nam tutaj przecież nie mówił, że jest po Pani Kostrzewskiej w Piątkach zorganizowana stołówka i kuchnia.

A jeżeli ja się dowiaduję, że 20 litrów zupy wiezie się z jednego krańca Gminy na drugi kraniec Gminy, no to mój Boże, są kilometrówki, to proszę bardzo podejmijmy decyzję, kupmy jakiś samochodzik niewielki, zatrudnijmy kierowcę i skończmy z tymi kilometrówkami, skończmy z gonieniem autobusem.

To nie są moje słowa, bo ja o tym nie wiedziałem, to ludzie mówią z terenu. O czym to świadczy?

O niedoskonałości nas Radnych, nie mówiąc o urzędnikach, którzy podejmują w zasadzie decyzje.

Chciałbym Pani Przewodnicząca, ustosunkować się tutaj do Kolegi wniosku- jestem za tym, nawet sporządziłem takie pismo odnośnie wyodrębnienia jedne sesji tylko i wyłącznie na temat właśnie inwestycji w Radomicach i tych spraw, które nas tak bardzo tutaj irytują, a jednocześnie w jakiś sposób do tego działania motywują”

Przewodnicząca Rady – „ Czy jeszcze są pytania? Jeżeli nie widzę, zamykam dyskusję”.

Następnie przedstawiła projekt uchwały Nr XX/104/05 w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu Gminy za 2004 rok oraz udzielenia z tego tytułu absolutorium Wójtowi Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 10-oma głosami „Za” i 3-ema „Przeciw” przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy ogłosiła 10 minut przerwy w obradach.

Ad. pkt 2 b

Przewodnicząca Rady – „ Przechodzimy do następnego punktu – podjęcie uchwały w sprawie regulaminu udzielania pomocy o charakterze socjalnym dla uczniów zamieszkałych na terenie Gminy Lipno, oddaję głos Panu Józefowi”

Radca Prawny – „Pani Przewodnicząca, ja przedstawię od razu oba projekty uchwał, poproszę w między czasie o pomoc o kilka słów Kierownika SAPO i Panią Skarbnik, zwrócę się do Państwa Sołtysów z bezpośrednim pytaniem i do wszystkich Radnych w zakresie pomocy stypendialnej, abyście Państwo niezależnie od przepisów wyrazili swój pogląd na jeden z problemów, bo jest taki problem realizacyjny pomocy stypendialnej i chciałbym po prostu wiedzieć stanowisko Państwa, jakie jest odniesienie Państwa z zewnątrz na pewne sprawy i musimy wypracować tu jakieś stanowisko w tym względzie.

Proszę Państwa, dwie uchwały, które żeśmy ostatnio podejmowali zostały zakwestionowane przez Nadzór Wojewody, praktycznie we wszystkich Gminach to zakwestionowanie nastąpiło.

Byłem osobiście w Nadzorze Prawnym, aby pewne rzeczy uzgodnić. Zarówno jedna jak i druga uchwała podniesiono tą samą wadę, która znowu jak ja tego nie umieszczam, to Radni mi jako wadę podnoszą, mianowicie, że konstrukcje uchwał, które przedstawiamy, że są zbył ogólnikowe i że z nich niewiele wynika. No więc główny zarzut do tych uchwał, to było to, że szereg paragrafów powiela zapisy, które są już w Ustawach – głównie dotyczy to uchwały o wynagradzaniu nauczycieli. 

Państwo dostaliście nowy jednolity tekst, z niego wyraźnie jest widać, że po prostu część jest wyrzuconych zapisów, które były w Ustawach. Czasami dla jedności tej uchwały pisałem, że to i to określa art., taki i taki Ustawy Karta Nauczyciela, to są główne kwestie, w tej uchwale odnośnie dodatków dla nauczycieli.

Ja od niej chyba zacznę.

Nadzór Wojewody zazwyczaj zwraca się w ten sposób, że telefonicznie informuje czy we własnym zakresie czy poprawki uczyni. Ja pojechałem do Włocławka i jeżeli chodzi o t stypendialną to tak uzgodniliśmy, że  we własnym zakresie, jeżeli chodzi o regulamin wynagradzania stanąłem na stanowisku, aby Wojewoda wydał rozstrzygnięcie nadzorcze z tego powodu, że zmiany musiałem uzgadniać jednak znowu ze Związkami Zawodowymi i żeby to po prostu było wiadomo, że nie tylko są moje słowa, tylko jest to przelane na papier. Regulamin odnośnie wynagradzania nauczycieli w sensie merytorycznym nie zmienił się w zasadzie nigdzie, za wyjątkiem jednego zapisu tzn. zapis, w którym jest mowa o tym, że Wójt będzie podwyższał minimalne wynagrodzenie zasadnicze w tych grupach, w których ta średnia nie dochodzi do średniej gminnej, ten zapis został uchylony. W zaleceniu było, że musiałaby to określić Rada, a my nie jesteśmy w stanie podwyższyć całej grupie, w związku z tym z Panem Kierownikiem SAPO  uzgodniliśmy, że „na piechotę” będziemy tak robili, aby tej grupie nauczycieli, gdzie nie będzie pasowało, a będą mieli kwalifikacje, żeby tą jedną, dwie godziny zajęć dołożyć, żeby tą średnią uzyskać, ale nie to, że każdemu i wszystkim, bo to jest duży skutek finansowy i dlatego tego zapisu nie ma. Pozostałe zapisy są identyczne, nie zmieniło się absolutnie nic jeżeli chodzi o wysokość dodatków, zostały wyrzucone te wszystkie zapisy, gdzie opisywane było po kolei wszystko.

Proszę Państwa, powiem szczerze, że jestem zaskoczony tego typu postawą, bo raz jest tak, drugi raz jest tak.

Przy Statutach np. GOPS-u żądają, żeby wszystko wymienione zostało. Więc po prostu nie ma tu pewnej spójności w tym wszystkim, Ja sądzę, że obecnie Statuty nie są publikowane, więc niech sobie będzie dużo i wtedy dobrze, bo jest czytelne, a to jest publikowane i jest dwieście parę gmin i wszystkie gminy publikują, więc pewnie taka praktyka, ale została ona uhonorowana.

I w zakresie tej uchwały, to ja bym miał tyle.

Natomiast jeżeli chodzi o drugą uchwałę, to uchwała jest już bardziej skomplikowana w sensie nie jej napisania, tylko w sensie wykonawstwa.

W tej uchwale w stosunku do poprzedniej uchwały s w zasadzie dwie zmiany – jedna zmiana dotyczy okoliczności, iż ani Wójt, ani Dyrektor Szkoły w żadnym zakresie nie mogą określać Regulaminów, jakimi to ma w sumie następować. W związku z tym wyrzuciliśmy to co nam zalecono, co powtórzono w Ustawach i ta zmiana sprowadza się do tego, że wprowadziliśmy zasadę w jaki sposób będziemy to przyznawali i Państwo macie w § nowym 12 i tam nie było mechanizmu, ogólnie pisaliśmy, że będzie pomoc przyznawana.

Pojechałem do Włocławka, wziąłem taki regulamin, na którym się wzorowaliśmy, wić niektóre Gminy wprowadziły, żeby rozdzielić kryterium dochodowe i stawki i Państwo macie w § 12 w ust. 2 pkt a i b, że jeżeli dochód będzie do 200 zł, to taki uczeń dostanie 100% stypendium,  dochód powyżej 200 zł  do 316 zł – 80% stypendium.

Wtedy kiedy konstruowaliśmy ta uchwałę nie wiedzieliśmy jeszcze jakie będą środki. W tej chwili już wiemy jakie są środki i w związku z tym Pan Kierownik  już nawet po tym Regulaminie, który Państwu wysłaliśmy, proponuje autopoprawkę w tym §, aby w miejsce tego punktu a, gdzie pisze dochód do 200 zł, wpisać 100 zł, żeby spłaszczyć. Dlaczego?

Po wyliczeniu pieniążków jakie przyszły, przy takim rozwiązaniu starczyłoby praktycznie na wszystkie wnioski , stad taka propozycja i myślę, że Pan Kierownik ewentualnie na ten temat coś więcej doda. 

więcej teraz Proszę Państwa, jeszcze jest jedna rzecz istotna do omówienia. Nie wiem, czy Państwo czytacie w prasie, bo bardzo dużo w prasie o tym się pisze, że w zasadzie to te pieniądze z pomocy stypendialnej, to powinny trafić do nauczycieli, bo mają być dodatkowe zajęcia i jak dzieci są trochę słabsze i w to te koszty mają pójść.

Ma to oczywiście pewien plus, w tym sensie, że edukacyjne, ale moim zdaniem ma ogromny minus. No bo co z dzieckiem, które jest bardzo biedne, nie ma na buty, na koszulkę, a się dobrze uczy i nie będzie potrzebowało zajęć dodatkowych. Drugi problem- do końca marca mieliśmy uchwalić, teraz tą poprawkę robimy, wszystko jest z opóźnieniem, a od 1 stycznia wchodzi. Jak mamy teraz wyegzekwować te zajęcia edukacyjne za I półrocze. Też nie realne to jest.

W związku z tym niezależnie od tego regulaminu, trzeba podjąć decyzję w jaki sposób te pieniądze rozdzielić i ja dlatego tutaj mówię, że będę się pytał Państwa Sołtysów również Państwa Radnych, bo my tu w naszym gronie uważamy, że powinniśmy to dawać gotówkowo, czyli wydać decyzję za te miesiące, które były – na ile starczy pieniędzy przy zachowaniu proporcji, że ten biedniejszy dostaje więcej, ten bogatszy mniej.

I wydawać będziemy decyzję, Proszę Państwa 1000 decyzji trzeba wydać na to.

Rozliczenie w ten sposób, że będziemy żądali kwitów za trampki, za buty, za zeszyty.

Pewna pulę niewątpliwie od przyszłego roku możemy w ten sposób rozdzielić, że będą zajęcia dodatkowe, skoro wiemy, ze taki mechanizm jest możliwy do osiągnięcia.

Ja w związku z tym tak mniej więcej chciałbym się spytać, jak Państwo Sołtysi uważają, czy rzeczywiście lepiej organizować zajęcia dodatkowe, czy raczej w tej formie gotówkowej,  o ile ta forma gotówkowa by wchodziła w rachubę, zrobimy to szybko i sprawnie.

Jeżeli inne formy, to nie wiem, być może, że podręczniki można by kupować.

Dlatego niezależnie od treści tego Regulaminu, pytanie się sprowadza, jak to zrobić technicznie; nie ukrywam, że i Pan Kierownik SAPO i Pani Skarbnik też by była za tą opcją, ale jest jedna drobna przeszkoda, mianowicie wszędzie na szkoleniach mówi się, że powinno być przede wszystkim w formie rzeczowej i to jest pewnego rodzaju bariera”.

Skarbnik Gminy – „ Chciałabym Państwa poinformować, że na I kwartał do budżetu wpłynęło 100.774 zł, które jest na te stypendia oraz, że cały plan na rok wynosi 335.916 zł, o taką kwotę został zwiększony budżet Zarządzeniem Wójta już do budżetu na I  kwartał 2005 r.

Jeszcze chciałabym poinformować, że przy przeliczeniu podań, które wpłynęły, a wpłynęło ich 1036, jak już koleżeństwo w SAPO wyliczyło, że do 200 złotych dochody by miało 655 osób, co by kwalifikowało się do 100% stypendiów i 381 osób powyżej 200 zł do 316 zł.

Tak, że w sumie jak byśmy przeliczyli, niestety, ale nie wystarczyło by to na jeden miesiąc. Więc kolejna próba przeliczenia tych środków na poszczególne podania by wyglądała w ten sposób, że jak by był brany dochód do 100 zł na osobę w rodzinie, to by było 240 osób i dostali by przez miesiąc 112 zł, a 796 osób po 89,60 i taka jest sugestia, żeby odpowiedzieć pozytywnie na wszystkie złożone wnioski i zastosować to kryterium dochodowe, jak tu mówiliśmy. I to by było na okres jednego miesiąca i za kwiecień, żeby to razem wypłacić.

Będąc na szkoleniu w RIO we Włocławku zapytałam się jak to ma wyglądać? Nie dostałam na ten temat odpowiedzi”.

Kierownik SAPO – „ Powtórzę to co mówiła Pani Skarbnik, że przy tych pieniądzach, którymi będziemy dysponowali w całym roku, licząc 10 m-cy, bo stypendiami są objęte tylko  miesiące szkolne, nie są wakacyjne objęte, więc za I Kwartał otrzymaliśmy, za II kwartał wpłynęły pieniądze za m-c kwiecień, jeżeli by wpłynęły jeszcze za miesiąc maj, jeżeli będzie uchwała podjęta i byśmy te pieniądze dzielili w m-cu maju, to pożyczając z budżetu pieniędzy, byśmy mogli zrobić to za dwa kwartały jednocześnie.

Zakładając, że część osób by była objęta najwyższym stypendium – przy dochodzie do 100 zł byłoby to 240 osób i one by otrzymały po 112 zł, to by był wydatek 26.880; powyżej 100 zł dochód byłby objęty 80% kwotą stypendium, byłoby to 89,60 zł i byłoby objętych 796 osób.

Prawdopodobnie Pan Wójt powoła Komisję, która będzie  oceniała jeszcze te wnioski i nie wszystkie mogą zostać ocenione pozytywnie. My tylko pod katem dochodu przeanalizowaliśmy to. Więc do końca m-ca czerwca byłoby objęte tymi stypendiami”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są pytania? Nie widzę”

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XX/105/05 w sprawie regulaminu udzielania pomocy o charakterze socjalnym dla uczniów zamieszkałych na terenie Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady – przedstawiła projekt uchwały Nr XX/106/05 w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli oraz trybu i zasad przyznawania dodatku 
apoznaliście
 nauczycieli w szkołach prowadzonych przez Gminę Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki       12 głosami „Za” i 1 „Wstrzymującym się”  przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 d

Przewodnicząca Rady – „ Przechodzimy do kolejnego punktu – uchwalenia Statutu 
apoznal Ośrodka Pomocy Społecznej w Lipnie i oddaje głos Pani Kierownik”

Kierownik GOPS- „Proszę Państwa, 
apozna Państwo otrzymaliście projekt Statutu GOPS, ja może tak krótko przedstawię. Składa się on z 
apoznal rozdziałów:

I – to są cele i zadania GOPS

II – organizacja

III – gospodarka finansowa

IV – 
apozn 
apozn kontrola

Zmiana Statutu musiała nastąpić z uwagi na to, że od 1 maja przeszły do nas świadczenia rodzinne, dodatkowo ta pracę wykonuje 
apoz 
apoznaliśc. Jak było przedstawione pomocą objęliśmy 673 rodziny i to jest na kwotę 1.315.954 zł.

W związku z powyższym musiał być zmieniony ten Statut Ośrodka Pomocy Społecznej. Tak, że jak Państwo się 
apoznaliście, dokładnie są przedstawione wszystkie zadania, jakie Ośrodek Pomocy wykonuje, są tu przedstawione, te zadnia narzuca nam Ustawodawca. Te zadania są zawarte w Ustawie o pomocy społecznej z dnia 12.03.2004 roku.

Przewodnicząca Rady – Czy są jakieś pytania? Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XX/107/05 w sprawie uchwalenia Statutu GOPS w Lipnie i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 e

Przewodnicząca Rady – „  Przechodzimy do następnego punktu – utworzenia rachunku dochodów własnych przy jednostce budżetowej SAPO Gminy Lipno i oddaję głos Pani Skarbnik”.

Skarbnik Gminy – „Proszę Państwa, dotychczas Ustawa o rachunkowości, Ustawa o finansach publicznych przewidywała prowadzenie rachunku środków specjalnych.

Zmiana tej Ustawy wykluczyła możliwość prowadzenia środków rachunków specjalnych, a w zamian tego dała delegację, dała możliwość do prowadzenia wyodrębnionego rachunku dochodów własnych. Jak Państwo wiedzą ze sprawozdań i z podjętych poprzednio uchwał, że taki rachunek środka specjalnego na dożywianie był prowadzony.

W zasadzie prowadzone było dożywianie przez ten rachunek tylko w Szkole w Karnkowie. Pozostała część była bezpośrednio finansowana ze środków Opieki Społecznej.

W miejsce tego rachunku środków specjalnych jest projekt uchwały, która będzie obowiązywała od 1 lipca br. Ponieważ Ustawa dopuszcza, żeby do wygaśnięcia środków na tych rachunkach, aby prowadzić jeszcze ten rachunek do końca czerwca i w związku z tym będzie zrobiona jeszcze sprawozdawczość, a z dniem 1 lipca ma być utworzony wyodrębniony rachunek, który będzie prowadzony przy jednostce naszej SAPO i będzie on gromadził środki te, które są teraz przeznaczone na dożywianie, czyli będą przekazywane w dalszym ciągu przez Gminę środki na dożywianie.

Będą jeszcze gromadzone środki z innych jednostek, jakie są przekazywane środki z Urzędu Miasta i Gminy ze Skąpego oraz dzieci, których dochód przekracza kryterium przyznania bezpłatnego dożywiania, wpłacają pieniążki rodzice i to jest przyjmowane na rachunek. No to jest ten rachunek przygotowany.

Dodatkową sprawą jest tutaj, bo cały czas się mówi, że dochód z mienia komunalnego, jakim są wszystkie szkoły, to jest dochód Urzędu Gminy.

W tej chwili prawdopodobnie z tego tytułu, żeby nie robić tego, żeby Dyrektorzy brali na konta Komitetów Rodzicielskich te dochody np. z wynajmu sal, żeby te pieniążki szły na rachunek, rachunek za te pieniądze kupi coś na wyposażenie do szkoły.

RIO doszła do wniosku, że te pieniądze i tak szły na wydatki dla szkół.

W tej chwili nie będzie on już musiał prosić, tylko będzie przygotowany plan, Kierownik SAPO przygotuje plan finansowy danych dochodów własnych i od razu wydatków, tak, że będzie tyle dochodów i tyle wydatków i będzie można z tego tak, jak Państwo mają w projekcie uchwały kupować czy wyposażenie  czy pomoce naukowe.

Tak, że źródłami tego rachunku będą środki z pomocy społecznej przeznaczone na dofinansowanie dożywiania dzieci najuboższych , wpłaty od uczniów korzystających z odpłatnego dożywiania.

To co jest dodane, to jest wpływy z wynajmu lokali szkolnych, wpływy z wynajmu lokali szkolnych, wpływy z umów zawartych na dożywianie uczestników kolonii i obozów, odsetki bankowe i darowizny.”

Przewodnicząca Rady – „Czy są jeszcze jakieś pytania? Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XX/108/05 w sprawie utworzenia rachunku dochodów własnych przy jednostce budżetowej SAPO Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 e

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu – zmian budżetu Gminy Lipno na 2005 rok i głos oddaję Pani Adelce”

Skarbnik Gminy – „ Zmiana w budżecie wiąże się w zasadzie w większości ze złożeniem wniosku do ZPORR-u. Poprawki do stacji uzdatniania wody w Jastrzębiu i Głodowie i złożenia wniosku o dofinansowanie szkoły.

I tak, zmniejszeniu w wyniku przeliczenia, po weryfikacji jeszcze wniosku na stacje uzdatniania wody, zmniejszają się dochody o 1.610 zł z tego środki pochodzące ze środków unijnych o 1380 zł i środki z budżetu państwa o 320 zł, wynika to z zaliczenia 2.300 zł z ubiegłego roku na dokumentację.

Natomiast zwiększają się w rozliczeniu dochody z tytułu udziału środków z Unii Europejskiej na budowę szkoły w Wichowie o 343.395 zł i o środki projektowane z budżetu państwa o 137.358 zł

Kolejna sprawa, strona wydatków, tak jak mówiłam te 2.300 zł jest zdjęte z budowy wodociągów i przechodzi to na własne finansowanie, czyli na zadania- na dokumentację projektową, zwiększa się  z 50.000 zł do 52.300 z… oraz zmniejsza się, jak po stronie dochodów wydatki na inwestycje ze ZPORR-u 1.380 i z budżetu 920 zł.

Natomiast następuje przesunięcie w Dz. 801 Oświata i wychowanie z 2.000.000 – 1.385.600 zostaje zdjętych i wchodzi to w § 605 z 8, to są środki unijne te 343.395 z, a 605 z 9 to są środki budżetu państwa, które są wykazane w załączniku o inwestycjach i one się rozbijają  na pozycje 906.704 to jest budżet gminy i środki z budżetu państwa 137.358 zł.

Wiadomo, że  wnioski zostały złożone, jak one zostaną zaakceptowane i czy dostaniemy te środki, to jest znowu wielka niewiadoma, nie przerabiam Proszę Państwa całego budżetu, ale poczekamy jak będziemy mieli już wniosek zaakceptowany i przyjęty, wtedy zrobimy porządek z kwotami finansowymi, po prostu zlikwidujemy niedobór budżetowy i wtedy będzie zrównoważony budżet w miarę możliwości, czyli o nadwyżkę i to co zostało zdjęte i byłoby wspaniale, ale musimy poczekać, bo w tej chwili jest jeszcze wszystko w sferze marzeń.

Dlaczego tę kwotę 478.896 zł wprowadzam do budżetu szkolnego z zastrzeżeniem, że gdy wnioski nie przejdą, wróci ona na § 6-5, czyli na finansowanie inwestycji w Wichowie, a jeżeli wniosek przejdzie, to będzie częściowo zabrana na dofinansowanie długu jaki mamy, czyli deficytu budżetowego, no i ewentualnie jak coś zostanie to będzie przekazane na cele wskazane przez Radę.

Kolejna pozycja to przeniesienie tylko 3.500 z energii na wydatki inwestycyjne w zakresie dobudowy lamp oświetleniowych, bo po otrzymaniu umów z Zakładu Energetycznego wyliczyłam, że niestety ale na te zadania, które zostały przygotowane, brakuje 3.500 zł.

 Tak, że w związku z tym, zobaczymy, może nam się uda i na energię wystarczy.

To są wydatki majątkowe i muszą być uwidocznione zarówno w planie budżetowym jak i w załączniku o zadaniach inwestycyjnych”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Czy są jakieś pytania? Nie widzę”

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XX/109/05 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2005 rok i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki        12 głosami „Za” i 1”wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 f

Przewodnicząca Rady – „ Przechodzimy do kolejnego punktu- zatwierdzenia Planu rozwoju miejscowości Brzeźno i przyjęcia do realizacji zadania: Adaptacja budynku Remizy OSP wraz z wyposażeniem na świetlicę wiejską w miejscowości Brzeźno i oddaję głos Pani Kierownik ROR”.

Kierownik ROR – „Chcemy wystąpić z wnioskiem o dofinansowanie na zadanie, które zostało uruchomione –Działanie – odnowa wsi oraz zachowanie i ochrona dziedzictwa kulturowego w ramach sektorowego programu operacyjnego restrukturyzacja i modernizacja sektora żywnościowego oraz rozwój obszarów wiejskich. Żeby złożyć stosowny wniosek niezbędne są pewne poczynania, m.in. stosowne uchwały.

Do wnioski musimy przedłożyć plan rozwoju wsi, uchwałę zebrania wiejskiego danej wsi i uchwałę Rady Gminy zatwierdzające Plan rozwoju miejscowości.

Miejscowość Brzeźno taką dokumentację przygotowała i Państwu przedłożyła.

Może poprosimy osobę zainteresowaną najbardziej, aby przedstawiła Plan rozwoju miejscowości Brzeźno”

Sołtys Brzeźna Pan Stanisław Jagielski – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Szanowni Sołtysi; Brzeźno jako sołectwo stanęło pod wielkim takim zadaniem i od wielu, wielu lat po prostu jest zaangażowanie społeczne mieszkańców. Zaraz przedstawię dowody, że jest takie bardzo, jakieś ruszenie pospolite w Brzeźnie, że tyle jest spraw i zapraszamy różnych gości na spotkania, na zebrania. Organizujemy też badania lekarskie za darmo dla mieszkańców.

I potrzebny jest nam budynek, po prostu, żeby był budynek ładny, ładnie wyglądał, wyremontowany, bo obecna remiza jest już starszym budynkiem i zniszczonym strasznie. Ja muszę powiedzieć, że ja mam też Plan, Państwo też dostaliście ten Plan, ja przepraszam, że dostaliście go zbyt późno, ze względu na to, że ten Plan realizowało kilka osób i chciałem, żeby uczestniczyli mieszkańcy, Ci którzy są w grupie inicjatywnej, czyli ta piątka, która została wybrana. I dlatego dostaliście zbyt późno ten Plan. 

Ja mógłbym tego Planu nie przedstawiać, ale przedstawiłem, żeby Radni się zapoznali, jak to wygląda w Brzeźnie.

Następna sprawa, to do tego Planu dołączyliśmy kasetę video, zrobiliśmy po prostu reportaż o całym Brzeźnie, o sprawach historycznych; jest również płyta DVD, jest również już wcześniej napisana książka o Brzeźnie z początków Brzeźna.

Następna rzeczą, jaką do tego dołączamy, że nam taka świetlica jest potrzebna, to jest po prostu to, jakie jest zainteresowanie mieszkańców, na zebraniach uczestniczy 70, najmniej 50 osób.

Żeby dowód na to był, to zapraszam różnych gości- byli przedstawiciele Urzędu Gminy i widzą jakie jest zainteresowanie mieszkańców.

Z tego zebrania, gdzie mówiliśmy o odnowie wsi, jest zrobiony materiał filmowy.

Tak, jak w tym Planie jest zaznaczone, na terenie Gminy nie leży jezioro Brzeźno, jest to na terenie Bobrownik, chociaż rzeczywiści nazywa się jezioro Brzeźno i są takie sytuacje, że co roku przyjeżdżają harcerze z Warszawy i oni ze mną wchodzą w kontakt i przychodzą sobie pograć w tenisa do remizy i my im użyczamy remizy i dlatego jesteśmy nastawieni na tą turystykę, na tych grzybobrańców.

Jeżeli są jakieś pytania o mnie, to postaram się odpowiedzieć, bo tak skrutacyjnie tylko powiedziałem”.

Radny Celmer Edward – „ Ja mam takie pytanie, może akurat tego tematu nie dotyczące, ale sposobu – jakim sposobem Pan doszedł do przychylności Rady Gminy do swojego działania, bo ja w Jankowie nawet przepustu nie mogę załatwić”.

Sołtys z Brzeźna – „Ja Panu odpowiem, to jest w kompetencji każdego Radnego, Sołtysa, żeby po prostu zmobilizować mieszkańców własnych do jakichś działań. Ja może powiem szczerze tak trochę śmiesznie i żartobliwie- ja nawet wchodzę w kontakt z Księdzem proboszczem i jak coś potrzebuję, to mówię, żeby Ksiądz powiedział na ambonie to i to.

Faktem jest, że zebrania organizuję w niedziele, zapraszam różne osoby- był Jarzembowski, był Kopaczewski, był Pan Kłopotem, wtedy jest zainteresowanie ludzi, że ktoś tam jest; był dzielnicowy, był lekarz.

Może są jakieś propozycje poprawek do tego Planu?

I zapraszam do Brzeźna na grzyby”.

Kierownik RGK – „Dwukrotnie czy nawet trzykrotnie w tym roku już byłem w Brzeźnie na zebraniu i po prostu mam swoje jakieś doświadczenia życiowe z Gminy, to co tam widziałem, to naprawdę, tam przychodzi około 70 czy nawet więcej ludzi; mało tego, nie ma waśni pomiędzy stronami, tu jest Straż, LZS, Rada Sołecka, reszta społeczeństwa- wszyscy są w całości. I to jest właśnie piękne i godne do naśladowania. Mało tego ten program przewiduje, że trzeba będzie rozpisać przetarg i wykonuje to firma z zewnątrz. Oni byli tym rozżaleni, jak  to, żeby ktoś robił? Oni chcieli materiał i sami to chcieli wykonać, ale akurat to nie jest możliwe”.

Radny Skonieczny Piotr – „Chciałbym zapytać Panie Grzegorzu, czy ustalony jest termin składania wniosków”.

Kierownik RGK – „ Nie ma ustalonego terminu składnia wniosków, jest cały czas przedłużany; jest wiadomo, że będzie w tym roku nabór na najbliższe lata, czyli 2005-2006.Tak, że teraz jest jeszcze taki okres pusty, z tym, że jeżeli chodzi o składnie, to będzie miesiąc czasu od momentu ogłoszenia.”

Radny Skonieczny Piotr – „No bo taki był termin, mniej więcej 15 kwiecień.

A odnośnie tutaj, zapytam czyją własności jest plac i remiza, wsi czy Gminy?

Proszę Państwa, chciałem z własnego doświadczenia podpowiedzieć, jeśli będziecie składać wniosek, to musi być uregulowany stan prawny , to musi być własność Gminy, bo ten wniosek inaczej nie przejdzie. To nie mówię w złej woli, tylko po prostu wiem o tym.

Natomiast chciałbym tutaj Państwu zakomunikować również i taką rzecz. Kolega tu wspomniał o przychylności władz, a przecież nie odmówicie mi Państwo, że chodziłem do Was od lutego – Pani Kwiatkowska, Pan Koszczka, Pan Sekretarz, żeby zrobić ścieżkę rowerową, właśnie do tego Brzeźna. Ja to nazwałem takim traktem grzybowym, w każdym bądź razie z tych terenów ludzie z koszykami grzybów, jagód chodzili tym szlakiem  przez Brzeźno, przez Wisłę do Ciechocinka i tam sprzedawali. I teraz Proszę Państwa, bardzo dużo osób w okresie letnim przesiada się na rowery i drogą przy, której mieszkam ten ruch jest wzmożony od kilku lat.

I brakuje połączenia między tym Ignackowem, a Komorowem, to jest 1.200 metrów, żeby tam po prostu posypać szerokość 2 czy 3 metrów, bo to jest droga gruntowa, droga gminna, uzupełnić żużel, bo taki jest piasek, że no, po kostki.

Zresztą, znawcy terenu wiedzą o co chodzi.

I dalej mamy to gospodarstwo agroturystyczne Pana Szychulskiego, który jest wspomniany tutaj  tym projekcie i mamy Komorowo , tam jest ładna leśniczówka, tam jest sklep, tam jest osada i od kilku lat, jak Państwo słyszycie, domagam się i proszę o 6 lamp ulicznych. Więc jak to jest? I prosiłem, przyjedźcie Państwo, bo jest cmentarz niemiecki, żebyście zobaczyli jak to wygląda.

Przecież w Ignacowie są kozy, jest mleko, dalej jest miód, dalej jest jezioro, ludzie jeżdżą na jezioro, jest – trudno powiedzieć, że gospodarstwo agroturystyczne, ale u Pani Kani przebywa dużo ludzi i to z zewnątrz, to jest nasz zasób. U Pana Warkockiego jest zięć, który będzie chciał rozwinąć hipnoterapię, jest nowy nabytek, po prostu zmiana właściciela, przyjechali ludzie z Gliwic, chcą zacząć działalność gospodarczą, mają ładny obiekt niewykorzystany, mogą to wykorzystać na pokoje gościnne.

Tylko, jak do tego Brzeźna się dostać? Więc jak przekonać i jak uzyskać przychylność władz? Mam to pytanie, może Kolega nam to zdradzi.

Ale tutaj mówię, bardzo dobrze, ja się bardzo cieszę z tego, że chociaż jeden wniosek z Gminy Lipno będzie złożony do Urzędu Marszałkowskiego- odnowa wsi i dziedzictwa kulturowego, bo przecież inicjatywy w Brzeźnie to nie są od dzisiaj, to przecież nie stało się nagle.

Byliśmy młodzi, do Brzeźna się jeździło na odpusty, na zabawy i ta wieś była zawsze taka trochę inna – niby daleko, ale zaangażowana we własne środowiska. I chwała im za to,  że się zmobilizowali i będę popierać ich wniosek i gdzie tylko będę mógł będę im ułatwiać, żeby te środki zdobyli. Zdobycie tych środków to jest przecież 80% kosztów kwalifikowanych całej inwestycji.

I dziwię się, że nie dążymy do tego, żeby tych wniosków było więcej, bo przecież to by nas kosztowało tylko 20%- zrobienie tej ścieżki czy tych lamp, czy tak jak u nich, świetlicy. Ale tu zwraca uwagę, żebyście Państwo zanim złożycie wniosek, uporządkowali sprawy własnościowe. Dziękuję”.

Kierownik RGK – „ Ja tu z woli wyjaśnienia, Panie Piotrze, mam taką uwagę, trzeba tak zacząć jak u Sołtysa Jasielskiego; najpierw zebranie, bo naprawdę, ja rozumiem Pana działanie i jest ono uzasadnione, ale np.. mnie nie pozwalał czas, my tu uzgadnialiśmy z Panem Jasielskim czas, kiedy mogę do nich pojechać.

Jak Pan dobrze wie, pisaliśmy dwa wnioski do ZPORR-u, ja te wnioski pisałem, studium wykonalności i wniosek cały, on mnie pochłaniał, pochłaniał bez reszty.

Sołtys z Brzeźna mnie wyrywał, żebym jechał na zebranie. Zebranie to podstawa, co z tego, że ja przyjadę.

A jeżeli chodzi np. o ścieżkę rowerową, ja bym nazwał to nie ścieżką rowerową tylko szlak turystyczny i to jest uzasadnione, to jest logiczne”.

Radny Skonieczny Piotr – „Tak, można tak nazwać”

Sołtys z Brzeźna – „Ja na zebraniu zadałem pytanie, co mieszkańcy chcą? Też zastanawialiśmy się nad ścieżką rowerową, a ktoś odpowiedział- a komu my to robimy, czy rolnik, tak szczerze Drodzy Państwo, wsiądzie na rower i będzie jechał sobie? Zrobimy, ale dla kogo? Dla kogoś z miasta”.

Radny Skonieczny Piotr – „Oni są nam potrzebni, bo oni maja pieniądze”.

Sołtys z Brzeźna – „ To zainwestują, ale w jedno gospodarstwo agroturystyczne. To była wola mieszkańców- jeden z mieszkańców powiedział, to coś dla siebie musimy zrobić, a nie komuś tam z miasta”.

Kierownik SAPO – „ Jeszcze należałoby przypomnieć, że poprzednia Rada zlikwidowała szkołę w Brzeźnie, która była jakimś tam ośrodkiem kultury i to powinno tez chyba ważyć na tym wnioski mieszkańców. Nie ma szkoły, ale Dom Kultury powinien jakiś być”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Grzegorzu, z całym szacunkiem do Pana osoby, ja wiem, że ma Pan dużo zajęć, ale niestety, nie będziemy organizować zebrań, jeżeli ten zamysł nie zostanie zaakceptowany, bo wniosek składa samorząd. Wieś może nie wiem co zrobić, ale musi użyć argumentów, żeby przekonać samorząd”.

Kierownik RGK – „ Oni też ryzykowali Panie Piotrze”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Grzegorzu, i Pan i ja wiemy o co chodzi”.

Przewodnicząca Rady – „Czy jeszcze są jakieś pytania? Nie widzę”

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła projekt uchwały Nr XX/110/05 w sprawie zatwierdzenia Planu rozwoju miejscowości Brzeźno i przyjęcia do realizacji zadania: Adaptacja budynku Remizy OSP wraz z wyposażeniem na świetlicę wiejską w miejscowości Brzeźno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.
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Radny Strużyński Stanisław- „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, w listopadzie ubiegłego roku była podejmowana uchwała w sprawie sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru wsi Głodowo, no i część tej uchwały żeśmy głosowali, pozostałą część z nie uzasadnionych mi powodów nie była głosowana.

Między czasie na terenie tego zbiornika była tam Komisja, rozmawiali z mieszkańcami, też była złożona na Pani ręce petycja mieszkańców i w tej sprawie nic się nie dzieje.

W związku z powyższym proszę Pana o podjęcie czynności w tej s prawie.

Radny Nowak Bohdan – „Ja byłem w tej Komisji, byliśmy tam oglądać, ale może Pań Radca by wytłumaczył o co tu chodziło w tej sprawie, bo to chodzi o tą działkę, o ten zbiornik, gdzie Pan Kwiatkowski ma w dzierżawie, a Urząd Gminy chciał przejąć. Nie było to przegłosowane, ale może Pan Radca wypowie się, o co to chodziło w tej sprawie. Do tej sprawy należałoby wrócić”.

Radca Prawny – „Ja myślę, że Pan Wójt odpowie na to pytanie, no generalnie żeśmy przegłosowali uchwałę bez tego jeziora i miało to być w terminie późniejszym. Była Komisja, myślę, że jest niezbędny wyjazd do Bydgoszczy, chyba Pan Wójt podtrzyma to stanowisko, bo dzisiaj żeśmy na ten temat rozmawiali i ponownie musi ta sprawa wrócić jako uchwała na sesję Rady.

Problem polega oczywiście na tym, że jeżeli tego zbiornika mielibyśmy nie uzyskać w trybie nieodpłatnym, no to należy się zastanowić, czy warto robić plan na zbiornik retencyjny, jeżeli tego Agencja miałaby nam nie sprzedać.

Myślę, że trzeba jechać do Bydgoszczy i rozmawiać z Agencją, czy byliby skłonni coś takiego nam przekazać. Jak Państwo wiecie, te uchwały, które przedtem żeśmy wywołali na te dwie działki, uchwała o przystąpieniu do planu była niezbędna, żeby oni mogli nam pod tytułem dartym przekazać i nam przekazali.

Ja odpowiem szczerze, na następnej sesji będę wnioskował nawet o uchylenie tych uchwał, bo nie ma sensu robić planów, skoro już jesteśmy właścicielami i nie będziemy przecież planu tworzyli, skoro wiadomo, że to jest budynek.

Natomiast takie uchwały, żeby można było skorzystać z darmowego przekazania są niezbędne.

Ale trzeba najpierw rozmawiać z nimi czy oni będą skłonni w ogóle nam przekazać to, czy też nawet sprzedać, bo być może kupno będzie tańsze aniżeli nieodpłatnie, jeżeli mielibyśmy robić dokumentację planistyczną na cały teren, bo to też kosztuje”.

Wójt Gminy – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado prawdopodobnie w przyszłym tygodniu planuję taki wyjazd do Agencji z Panią Kierownik Kwiatkowską i będziemy znali temat i na najbliższej sesji, ta sprawa zostanie wyjaśniona do końca”.

Radny Okoński Krzysztof – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ale zaczynamy sprawę znowu od ogona, jak bym to określił, z tego co wiem, rozmawiałem z Kwiatkowskim, Kwiatkowski przedłużył umowę z Agencją Rolną Skarbu Państwa na ową działkę. W związku z tym nie wydaje mi się, aby Agencja miała możliwości prawne wycofania się z tej umowy, bo wycofanie się z umowy rodzi jakieś konsekwencje, więc myślę, że rzecz zupełnie jest bezprzedmiotowa i najpierw należałoby się skontaktować z tym Panem Kwiatkowskim czy On z tej działki rezygnuje, czy On chce się jej pozbyć, a nie występować o coś co właściwie o co występować nie ma nawet najmniejszych szans”.

Wójt Gminy – „My nie będziemy się pytać Pana Kwiatkowskiego, ponieważ Agencja ma na pewno umowę i termin do kiedy ta umowa jest”

Radca Prawny – „ To, że Pan Kwiatkowski ma umowę dzierżawy, to umowę dzierżawy może mieć i od nas; zmiana właściciela nie powoduje automatycznie wygaśnięcia umowy, więc to na pewno nie jest przeszkodą”.

Radny Nowak Bohdan – „Ja to uważam, że my jako Urząd Gminy zaniedbaliśmy tą sprawę, nie przegłosowaliśmy i nikt nawet palcem nie kiwnął, żeby coś w tej sprawie zrobić, bo i jest jak jest. Pan Kwiatkowski, jeżeli przedłużył umowę to się może w głos z nas śmiać i to wszystko i tak jak nas zbłaźnił na sesji, tak nas będzie błaźnił wszędzie”

Kierownik RGK – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo Radni i Sołtysi, prawdopodobnie nie pamiętacie, około roku temu był wywoływany temat Strategii Rozwoju Gminy i o co chodzi? Po prostu ten temat napotkał na specyficzny opór, nie ma do dzisiejszego dnia Strategii Rozwoju Gminy, a ten dokument i nam jako Gminie nieraz by się przydał jak również każdemu indywidualnemu rolnikowi, który składa wnioski o te świadczenia unijne.

Wówczas mówiliśmy o zleceniu firmie, ja się podjąłem i zacząłem pisa częściowo diagnozę i teraz chciałbym się podjąć również współtworzyć Strategię Rozwoju Gminy, znaczy robię to w ramach swoich kompetencji w Urzędzie, bez żadnych opłat, ale to musi mieć charakter ogólny w pełni demokratyczny – ja potrzebuję po prostu zespołu ludzi, którzy będą w tym uczestniczyć.

Ja bym prosił o kontakt ze mną, byśmy ten temat dalej mogli ciągnąć, powołać Zespoły do przyjęcia Strategii Rozwoju Gminy na lata 2005-2013.

Gorąco zachęcam; poprzednio zgłosił się tylko Pan Esa z Biskupina”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, jest to sprawa i dla Pani i dla nas jako Radnych. Na poprzedniej sesji składałem pismo, które zostało przekazane Panu Radcy Prawnemu odnośnie tematu czy można pobierać jednocześnie dietę Sołtysa i Radnego.

Drugie pismo dotyczyło rozpatrzenia możliwości finansowych w celu podniesienia Sołtysom kwoty zryczałtowanej diety miesięcznej, to pismo było skierowane do Komisji Budżetu i Finansów.

Ani na jedno, ani na drugie nie mam odpowiedzi, przecież nie będziemy się znowu targać do Wojewodzie na bezczynność Rady.

Druga sprawa Pani Księgowa mówiła o oszczędnościach, Proszę Państwa, a szczególnie jeżeli chodzi o oświetlenie uliczne, więc zacznijmy oszczędzać energię, bo przecież lampy i w Radomicach i w Ośmiałowie, mówię o tych dwóch miejscowościach, bo je widzę, świecą kiedy jest widno.

Przecież jeżeli są złożone nowe lampy, nowe urządzenia sterujące, to wysterujmy je tak, żeby one świeciły późnym zmrokiem, bo jest przecież lato no i wcześnie, żeby się gasiły. Mówię dlatego, że o 5 rano przejeżdżam przez Włocławek lampy gasną, przejeżdżam do Radomic prawie jest wpół do szóstej – lampy się świecą. Ile tych lamp, ile tych miejscowości?

Tak, ze to nie tylko sprawa samej wymiany czy modernizacji linii, ale regulacji. I chciałbym uczulić tutaj naszych samorządowców, bo to nie od Rady zależy, ani od Sołtysów, ale żeby oni wpłynęli na Zakład Energetyczny, bo to jest ich działka i tutaj niestety, ale będziemy chyba musieli rozliczyć, bo przecież to widać, tego się nie da ukryć”

Przewodnicząca Rady –„Panie Piotrze, rzeczywiście składał Pan takie pisma i ja się osobiście zobowiążę, żeby jak najprędzej została udzielona odpowiedź na te pisma, jeżeli to tak się przeciągnęło w czasie, no to Pana przepraszam”.

Radny Wyrzykowski Roman –„Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja wrócę z uporem maniaka, że tak powiem do tego ukochanego Złotopola, Panie Wójcie. Piękna inicjatywa, że się powiodła, z całym szacunkiem, ale z tym Złotopolu coś się dzieje, odbywają się już zebrani, był Pan, był Zastępca, przychodzą ludzie. Naprawdę trzeba cokolwiek tym ludziom młodym pomóc, jeżeli w tym roku czegokolwiek przy tej świetlicy- remizie nie podziałamy, nie pomożemy, troszeczkę materiału, żeby zabezpieczyć chociażby dach, to już wie Pan dokładnie, to już się rozleci i całkowicie i wtedy będzie kupa gruzu i ruina.

Druga sprawa, to są drobne sprawy, ja nie powinienem tego na sesji, ale ja rozmawiałem z pracownikiem, chodzi mi o Pana Szyplika, ja wiem- spraw rodzinne itd., no ale trzeci rok już sprawa melioracji Lipna I. Oni s w stanie sami to zrobić, byle by tylko węża trochę mieli”

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, ja mam jeszcze taką małą dygresję do tematu, który był wcześniej poruszany, tej Komisji zajmującej się działalnością antyalkoholową.

Mieszkam we wsi Jankowo, a dokładnie na pograniczu są dwa sklepy Jankowo-Trzebiegoszcz i tam się dzieją sceny, no nieciekawe przy tych sklepach. Jakoś tak, punkt szkolny przede wszystkim, zbiorowiska pewnych punktów, bo i mleczarnia i są sklepy. Ludzie przejeżdżają i tam widzą, a tam się dzieją rzeczy dziwne. Jakoś tam ta Komisja nie zajrzała, czy nie można by wpłynąć na pewne jakieś zdyscyplinowanie czy sprzedawców tego alkoholu czy po prostu w inny sposób, no bo niestety dzieci opowiadają w domu takie rzeczy, że no niestety, nie widziały tego jeszcze nigdzie. Może kogoś obrażę, że tam ruszę taki temat, ale niestety musimy się tym zająć. To jest jedno, dotyczące tej Komisji Antyalkoholowej, bo Pani Kierownik tu akurat słucha i na pewno będzie w tym temacie zainteresowana.

Drugie pytanie, już tak do Pana Wójta, ja przepraszam, że ta zaczynam ten temat, bo będąc w ostatnią niedzielę w Kościele , Ksiądz poruszył pewna sprawę, że Wójt Gminy obiecał mu jakąś kwotę na stworzenie parkingu i pewnej tam infrastruktury przy Kościele Parafialnym Sumin.  No i tak się złożyło, że jako Radny ja zostałem palcem pokazany przez pewną mieszkankę, że to jak ja bym był odpowiedzialny. Jaki ja mam wpływ na to, że Wójt powiedział komuś, że coś da, a nie dał.

Więc Panie Wójcie proszę o odpowiedź ewentualnie jakąś pisemną dla Księdza, żeby on po prostu ten temat albo już sobie zaniechał, ewentualnie w jakiś inny sposób tą sprawę załatwić.

Jeszcze mam jedno – koszty dokształcania nauczycieli. Proszę Państwa, dlaczego my mamy dokształcać nauczycieli za nasze pieniądze podatników, skoro mamy nadprodukcję pedagogów. I po co my mamy jeszcze dokształcać? 

To po prostu, niech sobie każdy tą pracę spowoduje i niestety kwalifikacje również. 

I jeśli, no jeszcze może uderzę osobiście Pana Wójta, jeszcze takie pytanie, bo takie też są pytania, czy Pan Wójt dokształcając się nie korzysta również ze środków gminnych w swoim zakresie? „

Skarbnik Gminy – „ A Pan Wójt się dokształca?”

Radny Celmer Edward – „ No nie wiem, to mnie się osoby pytają, więc ja muszę tego tematu ruszyć”

Kierownik GOPS – „ Bardzo się cieszę, ze Pan taki wniosek złożył, bo ja wiem, że tam się cuda dzieją i mnie bardzo serce bolało, ale nie chciałam, powiem Państwu, że nie chciałam po prostu wnikać w ten teren, bo nie chciałam mieć nieprzyjemności z Pana strony. I dlatego Proszę Pana, tzn. tak, w Komisji jest Pan Leszek Kankowski – Policjant, który ma Gminę Lipno. Ja sama osobiście z tym Panem pójdę do Pana Komendanta i na pewno bezpieczeństwo Pan będzie miał zapewnione, z tym, że Proszę Pana mówię, żeby nie było, że to może Gminna Komisja, bo mandaciki na pewno pójdą i Pan wie, kto tam dostanie. Na pewno pójdą i tam Policja będzie dojeżdżała, bo oni tylko na to czekają, ale ja nie chcę Proszę Państwa robić coś, co Państwo może nie chcecie w swoim terenie, ale jeżeli Pan dał taką uwagę i prosu, nie ma problemu.

Panie Radny Celmer, Celmer tym tygodniu zobowiązuję się Panu Komendantowi przedstawić, pojedziemy, jak te sklepy wyglądają przedstawię i podjęte zostaną na pewno odpowiednie działania, te działania będą w skali całego roku”.

Wójt Gminy – „ Jeżeli chodzi o oświetlenie, Proszę Państwa, to jest mi ciężko na ten temat mówić, jeśli chodzi o Energetykę, szkoda, że akurat na sesji dzisiaj nie ma Pana Marka Kalinowskiego Przewodniczącego Komisji Rolnej, który ten temat po części zna.

Ma dość tego i Kierownik RGK Pan Grzegorz Koszczka, ponieważ wszystkie sprawy głównie kieruję do niego i z Energetyką Rypińską jest problem.

Nawet na wymianie nowych lamp w Radomicach – ja sam jadę i tez widzę i zgłaszam. W Chodorążku druga sprawa. Energetyka objęła teren dość duży i nie są w stanie naprawdę chyba tych rzeczy wykonać. Sami kilkakrotnie byliśmy u Dyrektora Wezera w Rypinie, chyba, że może będę musiał wstrzymać płatność rachunków, może wtedy zaczną się przykładać do pracy, bo na dzień dzisiejszy to naprawdę to jest niemożliwe. Ja wiem o ty i będę w dalszym ciągu interweniował w tej sprawie, żeby to zmienić.

Jeśli chodzi o Złotopole, Panie Wyrzykowski, wiem o tym, myślę, że ta jednostka- pierwsze zebranie się odbyło, może w tej jednostce zacznie się coś lepiej działać, to będziemy w tym temacie dalej rozmawiać.

Jeżeli chodzi o meliorację, to ja ze Szyplikiem, jak wody w rowach poopadają, będę chciał to przy pomocy ludzi zrealizować”.

Dokształcanie się nauczycieli i dokształcanie moje, może Pan sprawdzić czy są takie koszty, z jakich ja korzystam, ja zawsze korzystam ze środków własnych, które mam, a czy to realizuję, to jest moje zadanie prywatne,  nie Pana”

Kierownik SAPO – „ Sprawa dokształcania nauczycieli już była poruszana n sesji, Pan Okoński poruszał. Jest to obowiązek ustawowy wynikający z Karty Nauczyciela, że w budżetach jednostek samorządu terytorialnego muszą być zagwarantowane środki na dokształcanie nauczycieli w wysokości 1% planowanych kwot na wynagrodzenie”.

Radny Kowalski Jan – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, chciałem Panie Wójcie spytać się – na Grbinach są dwa przepusty i była nawet taka nieprzyjemna spraw jak śnieg spadł – jechał ciągnikiem i wpakował się tam, to szczęście, że nie wpadł ciągnikiem.

To nie jest taki duży koszt, żeby to zrobić, pospawać to można by było u mnie na miejscu.

Teraz taka piękna droga jest przez Grabiny, ja bym chciał, żeby tam autobus jeździł dla dzieci z tamtej strony. Panie Wójcie przez Ignackowo tak blisko może jechać autobus, a Grabiny tyle kilometrów i nie może, to trochę jest nie tak.

Kiedyś było powiedziane, że jeżeli będzie zrobiona droga w Grabinach, nawet Pan Skonieczny mówi, że poprze też  wniosek, że ma jechać autobus na Grabiny”.

Wójt Gminy – „ Panie Janku, jeśli chodzi o barierki, to postaramy się zrealizować to zadanie w tym roku.

Ale co do sprawy autobusu, Szanowni Państwo, ciężko mi na to nawet powiedzieć, bo zdajcie sobie sprawę z tego, że dobre są drogi żużlowe, ale nie dla autobusów, bo wiadomo, że jak będzie sucho, to silniki długo nie wytrzymają. A wiadomo, że nie będzie nas stać jeszcze długo, żebyśmy wybudowali na terenie Gminy wszystkie drogi asfaltowe, to jest niemożliwe, bo kilometr drogi asfaltowej wiemy ile n dzień dzisiejszy kosztuje – w granicach 200.000 zł. Tu nie gwarantuję takiego czegoś, ebyśmy autobusy puiszczali na takie drogi”.

Sołtys z Karnkowa- „Prośba do Wójta, aby wysłać może pismo do Zarządu Dróg Publicznych, aby zadbali o tą drogę Chlebowo-Karnkowo, tym bardziej, że nikt nie dba o tą drogę, to tu jeżdżą bez przerwy TIR-y. Może postawić jakiś znak, żeby tu takim ciężkim transportem nie jeździli”.

Radny Krzysztof Okoński – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, może jeszcze dwa słowa w kwestii gospodarki komunalnej. Zawsze mi się marzyło, żeby nasza Gmina miała jakiś zaczątek tej gospodarki komunalnej, na razie ma to zaczątek w postaci Kierownika, tylko wolałbym, żeby to tego Kierownika było chociaż ze dwóch pracowników.

Właśnie tak obie wyobrażałem, że po tak długim rozpatrywaniu tej kwestii, po opracowaniu tego harmonogramu i regulaminu, no powstanie coś co będzie zarabiało na naszych ludziach i dla naszego terenu. No tak się nie stało, może to rzeczywiści zbyt trudne i zbyt kosztowne, ale Panie Wójcie, no nie w kwestii wiercenia, tylko pojednania, gdy się ma już klientów, gdy się ma rynek, to łatwiej jest inwestować w tą dziedzinę, bo jak dzisiaj oddamy obywateli pod kuratelę czy SITY, czy Lipna, czy jakiejkolwiek innej firmy, to potem już ich nie odzyskamy. Czy nie warto było się pokusić o to, żeby jednak troszeczkę na początek zainwestować i stworzyć tą własną komórkę, bo kiedyś ta gospodarka komunalna będzie musiała się rozbudować, bo choćby właśnie budowa infrastruktury jakiejkolwiek będzie wymagała ludzi, nadzoru i fachowców. Gdyby był kupiony ten jeden czy dwa samochody i dwóch , czy trzech pracowników zatrudnionych, zebraliby te śmieci, na pewno by na tym zarobili, nie stracili, ktoś by miał pracę i my byśmy nie tracili tego rynku, a teraz jeżeli oddamy ten rynek komu innemu, to już go szybko nie odzyskamy.

I ktokolwiek nawet przyjdzie w o miejsce, co będzie chciał coś robić dla tego terenu, to on będzie miał o wiele trudniej.

Czy nie należałoby zweryfikować tego poglądu?

Czy Panie Wójcie, nie należałoby jakoś skoordynować te prace, no przecież, ja nie mam pretensji do Pana, że Pan przedstawił SITA, jako firmę najlepszą i najtańszą i najbardziej ekologiczną, może Pan nie miał rozeznania. Ja też się nie interesowałem na tyle, żeby zrobić rozeznanie w terenie, że są jednak firmy tańsze. Ale jeżeli już nawet, to wydaje się logicznym, żeby dać priorytet tej firmie lipnowskiej, bo to Ina na tym terenie działa, jeżeli mamy już płacić te pieniądze za śmieci, to nie dość, że taniej chcą od nas, to jednak rozwijają ten teren, a nie jakaś zewnętrzna, dalsza firma naszym kosztem ma budować swoje latyfundia.

Myślę, że tu nie potrzeba żadnych frazesów, ale my powinniśmy  tym względzie wspólnie działać, a Pan Wójt postawił nas trochę przed faktem dokonanym, no została mi przedstawiona firma, przywiózł Pan Dyrektora, ale tylko jednego, który przedstawił jednostronną ofertę i sam podpisałem tą umowę, bo myślałem, że rzeczywiście tak jak Pan obiecał, że przedłuża Pan ten termin, po to tylko, żeby znaleźć lepszą firmę i tańszą, że to jest najlepsze wyjście z sytuacji. Ale potem się okazuje, że nie- jednak Lipno daje o wiele lepszą ofertę, tańszą ofertę.

I teraz nie wiem jak ludziom mówić, żeby się wycofali z tej umowy, żeby wypowiedzieli warunki umowy, bo to jednak jest z tym trochę zachody, są koszty wypowiedzenia umowy, jest na to strata czasu, więc takie rozdwojenie jaźni. Bo załóżmy, że mi tam nie przeszkadza czy będę 3 czy 4 zł płacił więcej, mogłaby być dla mnie i ta SITA, ale jeżeli chce się uzyskać niższe jeszcze ceny zbierania śmieci przez Lipno, to musimy w miarę gremialnie się przepisać do jednej firmy. 

I teraz, no nie chciałbym robić propagandy przeciwko Panu Wójtowi, przeciwko Gminie, bo to niczemu dobremu nie służy, natomiast ta koordynacja jest potrzebna i tu ,czy my się lubimy, czy się nie lubimy, nie ma znaczenia, ale powinniśmy koordynować te działania wspólnie, żeby dla nas było lepiej i tego mikro i tego makro społeczeństwa.

Ja bynajmniej będę proponował ludziom, że sporządzę formularz wypowiedzenia umowy, że jak będą chcieli niech wypowiedzą umowę SITA, a zawrą umowę właściwą z tą firmą. Jeszcze jedno Panie Wójcie, jednak taka prośba, że należy pomyśleć o zbiornikach i to myślę tych większych, żeby nie łatwo było je rozbić, po kilka w miejscowościach dużych ustawić, bo Panie Wójcie no nie ma gdzie wyrzucić śmiecia, którego niesie w postaci loda dziecko i potem rzuci go na jezdnię.

Ciężko wyegzekwować od niego porządek, skoro nie ma gdzie go wyrzucić i takie kosze publiczne są utrzymywane przez samorządy i u nas tez musi to być.

Jak byśmy się nie odkręcali od tego tematu, to ten temat wróci, tylko wymyślić takie wyjście, żeby ten zbiornik był jak najtrwalszy i jak najdłużej nam służył, bo w terenie bez koszy nie utrzymamy porządku”.

Radny Celmer Edward – „ Ja właśnie miałem uwagę też do Pana Wójta w sprawie tych przewozów dzieci do szkoły. Bardzo mądre, że nareszcie zaczynamy myśleć, Pan Wójt również powiedział coś, ale nie do końca dobrze. Dlaczego od razu mamy wybrać PKS do przewozu, to są na zasadzie przetargu  wszystkie Gminy organizują, może nie wszystkie, ale większość wybiera się oferenta, który na korzystnych warunkach te dzieci będzie woził”.

Radny Chojnacki Bogdan – „ Ja jeszcze bym chciał zabrać głos odnośnie tych koszy. U NASA było zebranie i w zasadzie większość chce tą SITE, pojemniki plastikowe, lekkie, na kółkach, są dwie osoby, które chcą ZOK. Jednak niestety musimy większość podtrzymać”.

Wójt Gminy – „O odpady, o których Pan mówił i o firmie. Tak naprawdę to dotychczas złożyła ofertę jedna firma, która dostała decyzję o zezwoleniu sprzątania naszej gminy, była to SITA. Ja na zebraniach nie proponowałem żadnej firmy, szukaliśmy, chcieliśmy Fabianki, chcieliśmy inne firmy, ZOK Lipno.

ZOK Lipno w pierwszej chwili to odmówił wogóle przyjęcia odpadów, dopiero kiedy na rynek wchodzi ktoś inny, to ZOK się obudził.

Na zebraniach, to myśmy przedstawili firmy, a decyzja należy do mieszkańców.

Trzebiegoszcz wybrał ZOK Lipno, ale okazuje się, ze nie jest konkurencyjny- pojemniki są mniejsze, pojemnik trzeba kupić.

Zebrania odbyły się, każdy Sołtys otrzymał do wiadomości informację o terminie zebrania z prośbą, żeby zwołał zebranie i kto chciał, to na zebranie przyszedł, a Pan jako Radny nie był na zebraniu.

A ja nie będę chodził sprawdzać, czy dotarła do Pana kurenda.

Ogólnie to te zebrania były dość liczne, sporo ludzi na te zebrania przychodziło i było zainteresowanie.

Jestem za tym,  jeśli powstałaby firma, bo my jako Gmina nie będziemy w stanie zorganizować Zakładu Komunalnego.

Jeśli ktoś będzie chciał i powstanie Zakład, który się zajmie tym, to my również wydamy decyzję”.

Radca Prawny – „ Może ja jeszcze kilka słów, na dzień dzisiejszy trzy podmioty generalnie zajmują się sprzątaniem, chociaż tak naprawdę na razie dwa są upoważnione, a trzecie tak pół na pół, bo na pograniczu funkcjonuje, to chodzi o Fabianki. Generalnie jest tak, ile podmiotów sę do nas zgłosi o wydanie decyzji zezwalających na wywóz, to tyle decyzji wydamy, jeżeli będą spełnione warunki, bo tak mówią przepisy.

ZOK Lipno przez trzy tygodnie najpierw się z nami wojował, że oni mają zgodę na wywóz, podczas gdy nie mieli zgody.

Myślę, że niedługo pojawi się kilka prywatnych podmiotów jeszcze.

Jeżeli chodzi o kosze ogólnodostępne, to tu powiem szczerze, że mam dylemat, co z tym zrobić, jest to problem, ale myślę, że trzeba będzie od sklepów egzekwować, aby takie kosze miały.

Na pewno ZOK może zdominować jedną rzecz, której my na razie nie egzekwujemy, a trzeba będzie, mianowicie wywóz nieczystości ciekłych, to będzie dopiero prawdziwy temat i problem, w szczególności kiedy trzeba będzie egzekwować szczelność tych pojemników.”

Kierownik RGK – „ Ja mam gorącą prośbę i apel, zbliż się okres bardo ciepły i wzrośnie zapotrzebowanie na wodę.

Jeżeli będą problemy natury takiej, że gdzieś pojawiają się wysięki, to proszę o informowanie o tym Gminy”

Radny Skonieczny Piotr – „ Chciałbym wrócić do historii, przecież tu na tej sali omawiając w lutym uchwałę odnośnie odbioru odpadów komunalnych przez Gminę Fabianki, miało być porozumienie, że my dla Gminy Fabianki dajemy wodę, Gmina w zamian odbiera odpady; padały różne propozycje również z propozycjami cenowymi, ale również padła propozycja zakupu na początek 200 pojemników. To wszystko ucichło i to wszystko teraz przechodzi na kark właściciela nieruchomości, każdy sobie rączki umył i z głowy.

Jeżeli mówimy o wyborze firm, to pierwsze spotkania nie miały wyboru, była tylko jedna firma, a na dobrą sprawę Pan Wójt przejeżdżał dwukrotnie przy ZOK Lipno przez ileś lat i nie wstąpił. W Jego zadaniach było to, żeby wyszukać firmy, a nie oczekiwać, żeby firma się zgłosiła.

Chciałem Panią Kierownik zapytać, bo wspomniała Pani coś o składzie Komisji Antyalkoholowej, czy ten skład się zmienił?

Złożyliśmy tutaj na ręce Pani Przewodniczącej wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej, chciałbym prosi o ustosunkowanie się do tego”.

Kierownik GOPS – „ To znaczy za Pana Piaseckiego jest Pan Leszek Kankowski, to jest policjant dzielnicowy oraz Pan Wojciech Sipak i Danuta Sętkowska”.

Przewodnicząca Rady – „ Jeżeli chodzi o sesję, zbliża się ten weekend majowy, postaramy się jak najprędzej, żeby do tego 15 ta sesja była zrobiona, będzie na pewno, zorganizujemy ja w Radomicach. Przyjęłam ten wniosek”.

Ad. pkt 6

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XX sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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